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PRZED LUBINIANKĄ 
FINAŁ 
„MAM TALENT”!
– Poprzeczka jest zawieszona wysoko. Wszy-
scy oczekują ode mnie dobrego występu. 
A ja nie chcę zawieść tych, którzy okazują mi 
tyle sympatii i liczą na mnie – mówi lubinian-
ka Liliana Iżyk, która w sobotę wystąpi w fi-
nale programu TVN „Mam talent”. 
  » STR. 5

MINISTERSTWO 
ZABLOKOWAŁO 
POWSTANIE 
STREFY?
Po raz kolejny Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi odmówiło zgody na przekształce-
nie ponad 230 hektarów ziemi pod planowa-
ną specjalną strefę ekonomiczną w Lubinie. 
W tym miejscu, w pobliżu Krzeczyna Wiel-
kiego i Obory prezydent Raczyński i wójt 
Kielan chcą utworzyć wielką strefę.
  » str. 3
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ZDEWASTOWANE 
GROBY NA CMENTARZU!
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BARBÓRKA WRÓCI DO LUBINA 
– Jestem przekonany, że tegoroczne kontrowersje wokół 
centralnych obchodów górniczego święta są 
jednorazowym incydentem i w przyszłym roku barbórkowe 
ceremonie wrócą do Lubina – stwierdził prezydent Lubina 
Robert Raczyński na antenie Telewizji Regionalnej.  » str. 2

Mecz do jednej bramki – tak w skrócie można podsumować pierwsze 
i drugie spotkanie trzeciej rundy Challenge Cup pomiędzy Metraco 
Zagłębiem Lubin a Maccabi Arazim Ramat gan. Miedziowe nie dały 
najmniejszych szans rywalkom.   STR. 20

ANTYABORCYJNA 
WYSTAWA 
Szokujące zdjęcia martwych płodów, porozrywanych na części malutkich 
dziecięcych ciał i hasła, które mają jeszcze dobitniej przemawiać do 
wyobraźni widzów – przy kościele Matki Boskiej Częstochowskiej w 
Lubinie, stanęła wystawa antyaborcyjna pn. „Wybierz życie”.   » STR. 2

MIAŻDŻĄCE ZWYCIĘSTWA 
LUBINIANEK
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 » Porozbijane nagrobki, potłuczone znicze, strzępy kwiatów 
zmieszanych z błotem – taki widok zastała pani Katarzyna, 
kiedy przyszła w sobotę odwiedzić grób bliskich na starym 
cmentarzu w Lubinie. Czy to dzieło wandali? Okazuje się, że 
nie. To skutek ubiegłotygodniowej wichury.  str. 3 

TO NIE CBŚ, 
TO OSZUŚCI!
Uwaga! Już nie na wnuczka, a na funkcjona-
riuszy Centralnego Biura Śledczego oszuści 
wyłudzają pieniądze od starszych ludzi. 
W ubiegłym tygodniu próbowali w ten spo-
sób nabrać kilku mieszkańców Lubina. Star-
sza pani o mały włos nie straciła 20 tysięcy 
złotych.   » STR. 7
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reklama

Najważniejsi są 
wyborcy
 » Pierwsze obrady Sejmu nowej kadencji już za nami. Posłowie wybrali sej-

mowe prezydium, podzielili się na komisje i podjęli decyzje w wielu innych 
sprawach organizacyjnych. Teraz zajmą się już pierwszymi ustawami. O parla-
mentarnych planach rozmawiamy z Krzysztofem Kubowem, posłem z Lubina 
reprezentującym Prawo i Sprawiedliwość.

Jakie były pana pierwsze 
wrażenia z sejmowej ławy?

Przede wszystkim uświa-
domiłem sobie, jak wielka od-
powiedzialność wiąże się z ro-
lą parlamentarzysty. A mo-
ment zaprzysiężenia był dla 
mnie naprawdę wielką, wy-
jątkową chwilą.

Które miejsce pan zajął?
Mój fotel ma numer 495. 

Mam przyjemność i zaszczyt 
siedzieć przy samej ławie mi-
nisterialnej. Ministrów mam 
zatem na wyciągnięcie rę-
ki (śmiech). W dodatku bli-
sko zasiada też kierownictwo 
Prawa i Sprawiedliwości, więc 
miejsce jest naprawdę bardzo 
dobre.

W Komisji do Spraw Ener-
gii i Skarbu Państwa za-
siada pan razem z Wojcie-
chem Zubowskim, posłem 
z Głogowa…

Bardzo się z tego cieszę, bo-
wiem w jednej z najważniej-
szych komisji sejmowych jest 
dwóch parlamentarzystów 
z naszego regionu. Będziemy 
mieli większe możliwości za-
dbania o interesy naszych wy-
borców.

Czym pan zamierza się za-
jąć w pierwszej kolejności?

Już podjąłem rozmowy 
dotyczące kwestii zabezpie-
czenia KGHM przed wrogim 
przejęciem, czemu sprzyja ni-

ski kurs akcji spółki i niska ce-
na miedzi. W spółce sytuacja 
już jest zła, a przecież to naj-
większy pracodawca w regio-
nie i musimy go chronić. Dru-
ga kwestia to oczywiście po-
datek od wydobycia niektó-
rych kopalin – zamierzam 
mocno lobbować, by temat 
jego zniesienia został podjęty 
jak najszybciej.

W ciągu ostatniego tygo-
dnia kurs akcji KGHM 
spadł o prawie 5 procent. 
Niektórzy analitycy za 
przyczynę tego podają fakt, 
że premier Beata Szydło nie 
odniosła się do sprawy po-
datku w swoim exposé.

Proszę pamiętać, że to 
wystąpienie trwało zaled-
wie sześćdziesiąt minut. Nie 
było możliwości, by poru-

szyć w nim wszystkie punk-
ty, które składają się na nasz 
program. W kwietniu tego 
roku podczas wizyty w Lu-
binie prezydent Andrzej Du-
da opowiedział się za zniesie-
niem tego podatku. W sierp-
niu podczas konferencji pra-
sowej przy Zakładach Górni-
czych Lubin przedstawiliśmy 
już projekt ustawy, zawie-
szający ten podatek na dzie-
sięć lat. Zadeklarowaliśmy, że 
ten sam projekt, który był już 
przecież zaopiniowany przez 
grupy społeczne i związki za-
wodowe, ponownie skieru-
jemy na ścieżkę legislacyjną. 
A pani premier poruszała ten 
temat w telewizyjnej deba-
cie, w trakcie kampanii wy-
borczej.

A jak teraz mogą się z pa-
nem kontaktować wybor-
cy?

W tej chwili mocno anga-
żują mnie bieżące prace sej-
mowe, ale gdy tylko je usyste-
matyzujemy, zajmę się utwo-
rzeniem biura poselskiego. 
Zakładam, że nastąpi to jesz-
cze przed świętami Bożego 
Narodzenia. I wtedy każdy 
będzie mógł do mnie przyjść 
i porozmawiać o wszystkich 
ważnych dla niego sprawach. 
Praca w Warszawie to jedno, 
ale dla mnie najważniejsze są 
sprawy regionu i jego miesz-
kańcy.

JOANNA DZIUBEK

Robert Raczyński: 
Barbórka wróci do Lubina
 – Jestem przekonany, że tegoroczne 

kontrowersje wokół centralnych 
obchodów górniczego święta są 
jednorazowym incydentem 
i w przyszłym roku barbórkowe 
ceremonie wrócą do Lubina – stwierdził 
prezydent Lubina Robert Raczyński na 
antenie Telewizji Regionalnej.

W rozmowie z Katarzyną Szatkowską 
szef samorządu odniósł się do burzliwych 
polemik wokół decyzji KGHM o przenie-
sieniu Barbórki do Głogowa i organizacji 
przez miasto koncertu z Dodą w roli gwiaz-
dy wieczoru.

– Zaproponowaliśmy zarządowi 
KGHM zorganizowanie dużej imprezy. 
Barbórka jest raz do roku i można było sko-
rzystać z dobrodziejstwa, jakim jest nasza 
hala widowiskowo-sportowa – mówi Ro-
bert Raczyński, prezydent Lubina. – Zu-
pełnie niezrozumiała jest dla mnie decyzja 
o przeniesieniu uroczystości do Głogowa. 

To nieco dziecinne zachowanie, które do 
niczego nie prowadzi: obrażamy się i idzie-
my z zabawkami do innej piaskownicy.

Część mieszkańców jest zadowolona 
z pomysłu urządzenia masowej imprezy, 
podczas której będą mogli świętować nie 
tylko wysocy rangą menedżerowie Polskiej 
Miedzi. Pojawiają się jednak głosy, że kon-
cert ma na celu „udobruchanie” tych gór-
ników, którym nie podoba się fakt, iż po-
chód Lisa Majora przejdzie ulicami innego 
miasta. Władze miasta stoją jednak na sta-
nowisku, że pracownicy KGHM zasługu-
ją na imprezę, w której będzie mogło wziąć 
udział kilka tysięcy osób, a nie garstka wy-
różnionych.

Barbórka nie była jedynym tematem 
rozmowy. Prezydent komentował także 
wiele innych spraw, istotnych dla lubinian, 
w tym decyzję ministra rolnictwa, która 
uniemożliwiła rozpoczęcie prac nad budo-
wą specjalnej strefy ekonomicznej.

JOANNA DZIUBEK

Antyaborcyjna 
wystawa 

 Szokujące zdjęcia 
martwych płodów, 
porozrywanych na części 
malutkich dziecięcych ciał 
i hasła, które mają jeszcze 
dobitniej przemawiać do 
wyobraźni widzów – przy 
kościele Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Lubinie, 
stanęła wystawa 
antyaborcyjna pn. 
„Wybierz życie”.

Fundacja Pro-Prawo do 
Życia protestuje przeciw-
ko aborcji i doraźnej anty-
koncepcji w postaci pigułek. 
W całej Polsce organizuje 
wystawy, które poprzez dra-
styczne zdjęcia mają pokazy-
wać ludziom, z czym tak na-
prawdę wiąże się zabieg usu-
nięcia ciąży.

– Pokazujemy prawdę 
o aborcji, o tym jak ona wy-
gląda – wyjaśnia Adam Bra-

wata, koordynator wrocław-
skiej komórki Fundacji Pro-
-Prawo do Życia. – Chce-
my zmienić prawo, żeby nie 
można było legalnie zabijać 
dzieci.

Działalność fundacji 
wzbudza kontrowersje, a jej 
wystawy są regularnie de-
wastowane. Po publikacji 
tekstu na portalu lubin.pl 
zadzwoniła do nas pani Jo-
anna. Przechodziła obok 
kościoła ze swoimi dziećmi. 
Jedno ma pięć, drugie osiem 
lat. Maluchy nie mogły zro-
zumieć przerażających foto-
grafi i. Kobieta była oburzo-
na, że takie zdjęcia są wysta-
wiane w miejscu, w którym 
mogą zobaczyć je dzieci.

– Te obawy są nieuzasad-
nione – przekonuje Adam 
Brawata. – Mamy opi-
nię psychologiczną, która 
stwierdza, że nasza wystawa 

nie ma żadnego negatywne-
go oddziaływania na dzieci.

Faktycznie, na stronie 
fundacji znajduje się opra-
cowanie specjalisty, któ-
ry stwierdza, że dziecko do 
trzeciego roku życia, nie ro-
zumie czym jest martwe cia-
ło i śmierć. Jego reakcje na to 
co zobaczy, będą więc zale-
żały wyłącznie od reakcji ro-
dziców. Psycholog podkre-
śla równocześnie, że ogląda-
nie zdjęć nie stanowi urazu 
dla malucha. Z kolei w przy-
padku dzieci w wieku przed-
szkolnym i szkolnym, wy-
stawa może wzbudzić cieka-
wość, ale to jak zostanie zin-
terpretowana, zależy od te-
go, jak wytłumaczą to dziec-
ku dorośli.

Ekspozycja będzie pre-
zentowana w Lubinie jesz-
cze przez tydzień. 

AGATA JANKOWSKA

– Pokazujemy prawdę o aborcji, o tym jak ona wyglą-
da – wyjaśnia Adam Brawata, koordynator wrocław-

skiej komórki Fundacji Pro-Prawo do Życia
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Zdewastowane 
groby na cmentarzu!
 » Porozbijane nagrob-

ki, potłuczone znicze, 
strzępy kwiatów zmie-
szanych z błotem – taki 
widok zastała pani Ka-
tarzyna, kiedy przyszła 
w sobotę odwiedzić 
grób bliskich na starym 
cmentarzu w Lubinie. 
Czy to dzieło wandali? 
Okazuje się, że nie. To 
skutek ubiegłotygo-
dniowej wichury.

W sobotę rano przy-
szłam na cmentarz 
i byłam przerażona 

tym, co zobaczyłam! – rela-
cjonuje pani Katarzyna. – Na 
początku myślałam, że ktoś 
zdewastował groby. Dopiero 
później dowiedziałam się, że 
przewróciło się drzewo. Po-
dobno wyszło z ziemi razem 
z korzeniami.

Pani Katarzyna od razu 
zadzwoniła do swojej przyja-
ciółki, bo zauważyła, że wśród 
roztrzaskanych grobów są też 
dwa należące do jej rodziny. 
Po przybyciu na miejsce pa-
ni Barbara była zaskoczona, 
że o tak poważnych zniszcze-
niach nikt z zarządu cmenta-
rza jej nie poinformował.

– Mama aż się popłakała 
widząc grób dziadka – mówi 
Ewelina, córka pani Barbary.

– Mam żal, że nikt nie 
skontaktował się ze mną, 
żeby powiedzieć co się sta-
ło. Ale nie jestem w tym 
odosobniona. Na cmenta-
rzu spotkałam ludzi, którzy 
przyszli odwiedzić bliskich 
i też myśleli, że to dzieło wan-
dali – mówi pani Barbara.

Pracownicy zarządu 
cmentarza odpierają te za-
rzuty, twierdząc, że nie za-

wsze mają aktualne dane 
wszystkich dysponentów 
grobów. Według pani Bar-
bary, wystarczyłoby 
zwyczajnie wywiesić 
informację na ta-
blicy. Lubinianka 
będzie chciała 
dochodzić od-
szkodowania. 
Może się jed-
nak okazać, 
że to nie bę-
dzie takie 
proste. Każ-
dy z dyspo-
nentów gro-
bów mu-
si zwrócić się 
indywidualnie 
do ubezpieczy-
ciela. Nagrob-
ki bowiem 
nie należą 
do mająt-
ku cmenta-
rza i nie są 
przez niego 
ubezpiecza-
ne.

– Nasze ubez-
pieczenie obejmu-
je nasz majątek, w który 
wchodzą m.in. alejki czy in-
stalacje. Prawdopodobnie 
w Polsce nie ma cmentarza, 
który ubezpieczałby jesz-
cze pomniki. To sprawa in-
dywidualna każdego dys-
ponenta grobu – przekonu-
je Zbigniew Kot, specjalista 
w biurze zarządu lubińskie-
go cmentarza. – Kiedyś mie-
liśmy już taki przypadek, że 
został uszkodzony pomnik 
i wówczas ubezpieczyciel 
odmówił wypłaty odszko-
dowania. Jak będzie w tym 
przypadku, trudno powie-
dzieć.

– Drzewo, które przewró-
ciło się na nagrobki, stało 
obok studzienki, z której lu-
dzie pobierają wodę. Być mo-

że to właśnie lokalizacja mia-
ła wpływ na to co się stało. 
Podejrzewam, że woda pod-
myła korzenie drzewa, przez 
co przewróciło się ono przy 
silniejszym wietrze. Trud-
no jednak będzie cokolwiek 
udowodnić – przyznaje z ża-
lem pani Barbara.

W kwestii kontroli drze-
wostanu, zarząd cmentarza 
nie ma sobie nic do zarzuce-
nia. Jak nas poinformowa-
no, co roku w lubińskich ne-
kropoliach, za zgodą urzę-
du miasta i starostwa, pro-
wadzone są wycinki drzew. 
Zgodnie z ustawą jednak, 
cmentarz ma mieć charak-

ter parku, więc wycinane są 
jedynie te drzewa, które mo-
gą zagrażać bezpieczeństwu 
ludzi.

Jak udało nam się dowie-
dzieć w zarządzie cmenta-
rza, pracownicy zauważy-
li powalone drzewo w środę 
18 listopada rano. Uszkodzo-
nych zostało 15 nagrobków. 
Wszystkie informacje spisa-
no w protokole, który znaj-
duje się w siedzibie zarządu 
i jest do wglądu dla zaintere-
sowanych osób, które będą 
chciały dochodzić wypłaty 
odszkodowania.   

  AGATA JANKOWSKA

Ministerstwo zablokowało 
powstanie strefy?
 Po raz kolejny 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi odmówiło 
zgody na przekształcenie 
ponad 230 hektarów ziemi 
pod planowaną specjalną 
strefę ekonomiczną 
w Lubinie. Zaskarżone przez 
wójta gminy Lubin takie 
same decyzje z maja 
i czerwca tego roku resort 
utrzymał w mocy. Sporne 
tereny stanowią blisko 
połowę powierzchni strefy, 
którą wspólnymi siłami 
chce stworzyć miasto 
i gmina wiejska.

Przypomnijmy, we 
wrześniu władze obu samo-
rządów postanowiły utwo-
rzyć 500-hektarową strefę 

w pobliżu Krzeczyna Wiel-
kiego i Obory. Tamtędy biec 
będzie budowana już droga 
ekspresowa S3. Prezydent Ro-
bert Raczyński i wójt Tade-
usz Kielan zadeklarowali nie 
tylko przygotowanie terenu, 
ale też darmową komunika-
cję dowożącą pracowników 
z całego powiatu. 

– Minister chce najwidocz-
niej, byśmy sadzili ziemnia-
ki, a nie rozwijali przemysł – 
komentuje Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta Lubina. 
– Nasz region ma charakter 
jednoznacznie przemysłowy 

i mieszkańcy oczekują stwo-
rzenia im miejsc pracy w ta-
kiej liczbie, jakiej sektor rolni-
czy nie da rady zapewnić.

W tym samym tonie wy-
powiada się Maja Grohman, 
rzecznik wójta gminy Lubin: 
– Nie wybraliśmy tego miej-
sca przypadkowo. Rolnicy 
nie zabiegają o te tereny i nasz 
pomysł jest w pełni zgodny 
z oczekiwaniami lokalnej spo-
łeczności.

Ponowna odmowa ze stro-
ny ministerstwa zakończy-
ła polubowną ścieżkę praw-
ną. Teraz gmina może bronić 
swoich racji wyłącznie przed 
Wojewódzkim Sądem Admi-
nistracyjnym w Warszawie. 
Samorząd liczy na to, że no-
wy minister zajmie korzyst-
niejsze stanowisko. W swo-
im exposé premier Beata Szy-
dło wielokrotnie podkreślała 
znaczenie rozwoju gospodar-
czego i dbania o przemysł.

Wójt nie będzie jednak 
czekał na rezultat dalszej pro-
cedury odwoławczej. Gmina 
rozpocznie opracowywanie 
studium uwarunkowań za-
gospodarowania przestrzen-
nego, a następnie miejscowe-
go planu zagospodarowania 
przestrzennego, aby nie tra-
cić czasu z powodu legislacyj-
nych sporów.

JOANNA DZIUBEK
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We wrześniu prezydent Robert Raczyński i wójt Tadeusz Kielan 
zadeklarowali współpracę przy tworzeniu strefy ekonomicznej 
w pobliżu Krzeczyna Wielkiego i Obory. Ministerstwo jednak odmówiło 
odrolnienia tej ziemi
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Drzewo upadając uszkodziło 
15 nagrobków
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

MONITOROWANIE SIECI 

Oferujemy przeglądy przy użyciu kamery firmy „IPEK”. 
Monitorowanie wykonujemy w rurociągach o średnicach od 150 mm do 800 mm.

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl
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AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

Po wykonaniu przeglądu klient otrzymuje:
· zapis na płycie DVD całkowitej ekspertyzy filmowej i fotograficznej, 
 dokumentację opisowo-graficzną stanu technicznego przeglądanych ciągów.·

REKLAMA

Rynek pracownika
 » Od kilku lat w Polsce odnotowuje się wzrost gospodarczy, co skutkuje przybywaniem nowych miejsc pracy, z czym związane jest malejące bezrobocie. Wa-

runki na rynku pracy zaczynają dyktować pracownicy, co oznacza, że zaczęło występować zjawisko rynku pracownika. 

Rynek pracownika po-
jawia się wówczas, gdy 
stopa bezrobocia w kra-

ju sięga 7-8 procent. Sytuacja 
taka oznacza, że coraz mniej 
ludzi będzie zabiegało o pra-
cę, a coraz częściej to fi rmy 
będą musiały przekonać po-
tencjalnych pracowników, 
by właśnie u nich podjąć za-
trudnienie. W przypadku 
niektórych stanowisk, moż-
na spodziewać się atrakcyj-
niejszych ofert pracy, a tak-
że wzrostu płac. Pracodaw-
cy ubiegać się będą przede 
wszystkim o wykształco-
nych, wykwalifikowanych 
pracowników, najczęściej 
z sektora informatyki, nauk 
technicznych, ekonomii, za-
rządzania i zdrowia. Proble-
my ze znalezieniem fachow-
ców to również efekt struk-
turalnego niedopasowania, 
tzn. chętnych do pracy jest 
wielu, ale ich kwalifikacje 
rzadko odpowiadają potrze-

bom pracodawcy. Polskie fi r-
my mają kłopoty ze znalezie-
niem odpowiednich kandy-
datów do pracy, zwłaszcza 
kiedy gospodarka radzi so-
bie dość dobrze i zapotrze-
bowanie na pracownika ro-
śnie, ten problem się dodat-
kowo nasila i staje się napraw-
dę istotną barierą w rozwoju 
polskich fi rm.

Również w powiecie lubiń-
skim można stwierdzić, że już 
w 2015 r. rozpoczął się rynek 
pracownika. Stopa bezrobo-
cia w powiecie lubińskim sys-
tematycznie maleje. We wrze-
śniu br. wynosiła 6,9% i jest 
to najniższy stan bezrobocia 
w naszym powiecie od sierp-
nia 2009 roku. Na 31 paź-
dziernika 2015 r. w Powiato-
wym Urzędzie Pracy w Lu-
binie zarejestrowanych by-
ło 2461 osób bezrobotnych, 
a urząd dysponował 162 
wolnymi miejscami pracy 
(w trakcie tego miesiąca pra-

codawcy zgłosili w sumie 354 
wolnych miejsc pracy). Moż-
na zauważyć również znacz-
ny wzrost zgłoszonych wol-
nych miejsc pracy w porów-
naniu z poprzednimi latami. 
W 2013 r. pracodawcy zgłosi-
li do urzędu 3277 miejsc pra-
cy, w 2014 r. było zgłoszo-
nych 4050 miejsc, natomiast 

od stycznia do października 
2015 r. odnotowano już 3938 
miejsc.

Pracodawcom coraz trud-
niej jest zapełnić wakaty 
w swoich fi rmach, zwłaszcza 
na stanowiskach wymagają-
cych określonych kwalifi ka-
cji czy doświadczenia. Pro-
blemy z obsadzeniem stano-

wisk w naszym powiecie ma-
ją m.in. pracodawcy zatrud-
niający kierowców w trans-
porcie międzynarodowym, 
mechaników, elektrome-
chaników samochodowych, 
operatorów maszyn, pracow-
ników budowlanych, poszu-
kiwane są fryzjerki i kosme-
tyczki z doświadczeniem, 
kucharze. Niektóre fi rmy już 
teraz próbują zachęcić kan-
dydatów zwiększając wyna-
grodzenie podawane w ofer-
tach pracy. I tak wynagro-
dzenie dla kierowcy z kat. 
C+E przy wyjazdach zagra-
nicznych dochodzi nawet do 
6500 zł brutto, dla mecha-
ników 3000 – 4500 zł brut-
to, fachowcy w branży bu-
dowlanej na stanowiskach 
robotniczych zarobić mogą 
od 2000 do 3000 zł brutto, 
natomiast posiadający wy-
kształcenie wyższe z upraw-
nieniami budowlanymi od 
3000 zł brutto wzwyż. Ale 

wielu pracodawców nadal 
w zgłaszanych ofertach po-
daje wynagrodzenie na po-
ziomie najniższej płacy za-
sadniczej, uzależniając jej 
wzrost od kwalifi kacji pra-
cownika, a takimi oferta-
mi osoby zarejestrowane 
w urzędzie nie są zazwyczaj 
zainteresowani.

Brak kandydatów na ryn-
ku krajowym czy lokalnym 
spowodował, iż zaistniała 
konieczność ściągania osób 
z Ukrainy, Białorusi i innych 
krajów do prac prostych, ale 
nie tylko, obcokrajowca-
mi obsadzane są stanowiska 
w branży transportowej, bu-
dowlanej, gastronomicznej, 
rolniczej, o czym świadczyć 
może gwałtowny wzrost licz-
by oświadczeń o zamiarze po-
wierzenia wykonywania pra-
cy (nawet dwukrotny w po-
równaniu z poprzednimi la-
tami).  NATALIA SAMULSKA

PIOTR BODAJ

Miesiąc
Stopa 

bezrobocia

Zarejestrowani 
– stan w końcu 

miesiąca

Liczba osób 
podejmujących 

pracę

Liczba ofert 
pracy 

zgłoszonych 
w trakcie miesiąca

Styczeń 9,7% 3636 183 297
Luty 9,5% 3569 228 315
Marzec 9,1% 3410 318 401
Kwiecień 8,6% 3184 288 335
Maj 8,0% 2961 256 421
Czerwiec 7,1% 2615 308 466
Lipiec 7,0% 2574 289 370
Sierpień 7,1% 2595 243 428
Wrzesień 6,9% 2536 348 552

Październik
*Prognoza: ok. 

6,6%
2461 349 354

*za miesiąc październik GUS nie ogłosił jeszcze stopy bezrobocia dla powiatów

Wybrane dane statystyczne dla powiatu lubińskiego w 2015 roku:



Liliana nie może zdradzić, co zaśpie-
wa w sobotę. Do zachowania ta-
jemnicy zobowiązuje ją regulamin 

programu. – Myślę, że to będzie cieka-
we i zaskakujące. Nie to co „Rusałka” 
Dvoraka, dzięki której przeszłam ca-
stingi – mówi tajemniczo. – Ćwiczę co-
dziennie po półtorej godziny, ale nie tyl-
ko utwór, który zaśpiewam podczas fi -
nału „Mam talent”, ale również inne 
rzeczy – dodaje.

Liliana wybrała już też kreację, 
w której wystąpi, ale tym nie zaprząta 
sobie aż tak bardzo głowy. Jeśli reżyse-
rowi nie spodoba się sukienka, produ-
cenci wybiorą inną, a ufa ich doświad-
czeniu i w to, że zadbają, aby czuła się 
w wybranym stroju komfortowo. – 
Oby tylko buty nie były za wysokie, że-
bym się nie przewróciła. Tylko o te buty 
się boję – dodaje z uśmiechem.

Choć finał programu „Mam ta-
lent” odbędzie się dopiero w sobotę, to 
Liliana wyruszy do Warszawy już dzi-
siaj, w czwartek. Czekają ją jeszcze pró-
by w studiu telewizyjnym. Lubinianka 
będzie miała silną grupę wsparcia. Na 
widowni kibicować jej będzie 15 osób. – 
Oczywiście moja mama, ale też kuzyn-
ka, która specjalnie przyjedzie z Londy-
nu. Będzie też koleżanka, z którą pozna-
łam się i zaprzyjaźniłam w czasie castin-
gów do programu – dodaje Liliana.

Lubinianka przyznaje, że ma tremę 
przed występem. Odczuwa też presję. – 

Obcy ludzie piszą do mnie na Facebo-
oku, że bardzo im się podobał mój wy-
stęp i nie mogą się już doczekać kolej-
nego. Nie chcę nikogo zawieść i jeszcze 
bardziej się denerwuję – wyznaje Lilia-
na.

Gdy pytamy, czy wie, z kim będzie 
rywalizować w fi nale „Mam talent”, 
odpowiada, że oczywiście. Ogląda każ-
dy odcinek programu i wysyła SMS-y 
na swoich ulubieńców.

– Na planie programu „Mam talent” 
spotkałam wiele wspaniałych, utalen-
towanych osób. Nie mogę powiedzieć, 
że kibicuję tylko jednej z nich. Bardzo 
polubiliśmy się z grupą Scorpion Dance 

i choć rywalizowaliśmy w pierwszym 
odcinku, to oni wysyłali na mnie SMS-
-y, bo tak mi kibicowali, a ja im – mówi 
lubinianka.

Teraz to od widzów będzie zależeć, 
kto wygra tę edycję programu „Mam 
talent”. Choć Liliana mówi, że i tak cie-
szy się z tego, co udało się jej osiągnąć 
i uważa, że doszła daleko, to zapewne 
skrycie liczy na głosy i przyjazne opinie. 
Lubinianie mogą pomóc Lilianie dojść 
jeszcze dalej, wystarczy 28 listopada 
obejrzeć program i wysłać SMS-a, gło-
sując na dziewczynę z Lubina śpiewają-
cą utwory klasyczne.

MARTA CZACHÓRSKA
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Tworzą disco polo
 Nazywają się ForFame, ale 

bardziej niż na sławie, 
zależy im na tym, aby 
tworzyć muzykę bliską ich 
sercom. Mieszkańcy Lubina: 
Michał Woliński i Bartek 
Niełacny, chcą zabłysnąć na 
scenie disco polo. Nagrali już 
pierwszą piosenkę, którą 
zaprezentują w najbliższych 
dniach, ale na tym nie 
poprzestają.

Michał Woliński próbo-
wał już wcześniej swoich 
sił, biorąc udział w popular-
nym programie „Disco Star”. 
Choć nie udało mu się wy-
grać, wskazówki jury były dla 
niego bardzo cenne. O swojej 
przygodzie z programem opo-
wiedział koledze z pracy. Oka-
zało się, że Bartek pisał kiedyś 
teksty dla zespołu rockowe-
go i zaproponował, że napisze 
piosenkę dla Michała.

– Nie wiedziałem, czy uda 
mi się stworzyć tekst w takiej 
stylistyce, ale postanowiłem 
spróbować. Przyniosłem Mi-
chałowi pierwszą wersję, po-
wiedział, że jest w porządku, 
ale czułem, że stać mnie na 
więcej. Przygotowałem więc 
kolejny tekst i ten okazał się 
strzałem w dziesiątkę! – wspo-
mina Bartek Niełacny.

Piosenka opowiada histo-
rię związku, w którym dziew-
czyna nie potrafi zdecydo-
wać, czego tak naprawdę chce 
w życiu. Bawi się uczuciami 

swojego chłopaka, a w konse-
kwencji zostaje sama. Do ta-
kiego utworu potrzebna była 
jeszcze muzyka, która od razu 
wpadałaby w ucho i oddawa-
łaby klimat opowiadanej hi-
storii. Odpowiednią wytwór-
nię Michał znalazł dopiero 
w Łomży! Okazało się, że 
producent specjalizuje się 
właśnie w tym gatunku 
muzycznym. Przygo-
towane przez niego de-
mo trafi ło w gust Mi-
chała i od tej pory pra-
ca nad pierwszym nu-
merem poszła już cał-
kiem gładko.

– Po nagraniu pio-
senki, przyszedł czas na 
stworzenie do niej teledy-
sku. Mieliśmy ograniczony 
budżet, ale znalazła się fi rma 
z Nysy, która zgodziła się przy-
gotować dla nas klip. Bardzo 
pomocni okazali się także nasi 
przyjaciele – przyznaje Michał 
Woliński. – Jedna osoba wy-
pożyczyła nam samochód, 
inna pozwoliła nagrać kilka 
scen przed domem. W teledy-
sku wystąpiły także nasze ko-
leżanki. Przy kręceniu klipu 
było sporo śmiechu i zabawy.

Teledysk ma być gotowy już 
wkrótce. Zespół pracuje wła-
śnie nad kolejnymi piosenka-
mi. W planach ma wydanie 
płyty, a także wystąpienie na 
gali disco polo, która ma odbyć 
się w przyszłym roku w Lubi-
nie.  AGATA JANKOWSKA

Michał Woliński i Bartek Niełacny pracują właśnie 
nad kolejnymi piosenkami
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Liliana nie może zdradzić, co zaśpie-

jeszcze muzyka, która od razu 
wpadałaby w ucho i oddawa-
łaby klimat opowiadanej hi-
storii. Odpowiednią wytwór-
nię Michał znalazł dopiero 
w Łomży! Okazało się, że 

stworzenie do niej teledy-
sku. Mieliśmy ograniczony 
budżet, ale znalazła się fi rma 
z Nysy, która zgodziła się przy-
gotować dla nas klip. Bardzo 
pomocni okazali się także nasi 

 » Ćwiczy wytrwale 

codziennie, tak jak do tej pory. 

Ale przyznaje, że denerwuje się coraz 

bardziej. – Poprzeczka jest zawieszona 

wysoko. Wszyscy oczekują ode mnie 

dobrego występu. A ja nie chcę zawieść 

tych, którzy okazują mi tyle sympatii 

i liczą na mnie – mówi lubinianka 

Liliana Iżyk, która już 28 listopada, 

zmierzy się z talentami z całej Polski 

w finale programu TVN „Mam talent”. 

To widzowie, głosując, zdecydują, 

kto wygra rywalizację.

Przed lubinianką 
finał „Mam talent”

To od widzów będzie 
zależeć, czy Liliana 
wygra finał programu 
„Mam talent”
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zało się, że Bartek pisał kiedyś 
teksty dla zespołu rockowe-
go i zaproponował, że napisze 
piosenkę dla Michała.
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To nie CBŚ, to oszuści!
 » Uwaga! Już nie na 

wnuczka, a na funkcjona-
riuszy Centralnego Biura 
Śledczego oszuści wyłu-
dzają pieniądze od star-
szych ludzi. W ubiegłym 
tygodniu próbowali 
w ten sposób nabrać kil-
ku mieszkańców Lubina. 
Starsza pani o mały włos 
nie straciła 20 tysięcy zło-
tych.

Ten dzień nie różnił się ni-
czym od innych. W do-
mu mieszkanki Lubi-

na zadzwonił telefon stacjo-
narny. Po odebraniu usłysza-
ła męski głos. Rozmówca po-
informował ją, że jest funkcjo-
nariuszem CBŚ. Podał numer 
służbowej legitymacji i polecił 
wybrać w telefonie numer 997 
w celu potwierdzenia jego toż-
samości. Kobieta spełniła proś-
bę. Po wbiciu numeru usłysza-
ła inną osobę, która podając 
się za policjanta, potwierdzi-
ła, że numer legitymacji nale-
ży do agenta Centralnego Biu-
ra Śledczego. Wówczas „połą-
czył” się z nią ponownie pierw-
szy rozmówca. Poprosił kobie-
tę o pomoc w czynnościach 
operacyjnych biura. Zdradził 
jej, że w Lubinie dojdzie do na-
padu na bank i jeśli chce ocalić 

swoje oszczędności, musi szyb-
ko wybrać je z konta, zapako-
wać w torbę i wrzucić do kosza 
na śmieci, skąd następnie od-
biorą je agenci. Kobieta podała 
rozmówcy swój adres zamiesz-
kania i opisała, jak będzie ubra-
na, następnie nie tracąc czasu, 
poszła do pobliskiego banku, 
skąd wybrała prawie 20 tys. zł. 
Już miała wrzucać pieniądze 
do kontenera... kiedy spotka-
ła swojego męża. Opowiedzia-
ła mu o akcji, mężczyzna przy-
tomnie natychmiast zadzwonił 
na policję.

– Kiedy skontaktowaliśmy 
się z policją, okazało się, że 
w ten sam sposób próbowano 
oszukać jeszcze dwie inne oso-
by – relacjonuje córka kobiety. 
– Mam nadzieję, że ta historia 
będzie przestrogą dla innych 
ludzi.

Rzecznik lubińskiej 
policji potwierdza, że 
tego dnia otrzyma-
li trzy zgłoszenia 
o próbie wyłudze-
nia pieniędzy. Na 
szczęście wszyst-
kie były nieudane.

– Za każdym 
razem powtarza-
my, że ani policja, 
ani funkcjonariu-
sze innych służb 
nigdy nie proszą 
ludzi o przekazy-
wanie jakichkol-

wiek pieniędzy – podkreśla ofi -
cer prasowy aspirant sztabowy 
Jan Pociecha. – Bank również 
nie działałby w ten sposób. 
Gdyby faktycznie miało dojść 
do napadu, na pewno nie do-
puściłby do tego, żeby klien-
ci przychodzili i akurat wtedy 
wypłacali pieniądze. Apeluje-
my do mieszkańców, aby kon-
taktowali się z policją za każ-
dym razem, gdy odbiorą taki 
podejrzany telefon.

Obecnie policjanci prowa-
dzą czynności zmierzające do 
ustalenia oszustów podających 
się za funkcjonariuszy CBŚ. Za 
podszywanie się pod funkcjo-
nariusza publicznego grozi na-
wet rok pozbawienia wolności. 
Dodatkowo za oszustwo w celu 
wyłudzenia pieniędzy sprawcy 
mogą otrzymać wyrok od sze-
ściu miesięcy do ośmiu lat wię-
zienia. 

AGATA JANKOWSKA
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Znowu metamfetamina
29-letni mieszkaniec Lubina trafił na trzy 
miesiące do aresztu po tym, jak lubińscy 
policjanci znaleźli w jego mieszkaniu 200 
porcji marihuany i amfetaminy oraz 50 
gramów metamfetaminy. Odpowie 
przed sądem za posiadanie dużej ilości 
narkotyków.
Mężczyzna już od jakiegoś czasu był po-
dejrzewany o przechowywanie środków 
odurzających. 29-latek przechowywał 
narkotyki w słoikach, które ukrył w ręka-
wach ubrań w szafie. To miało uniemoż-
liwić ich odnalezienie. 
Obecnie policjanci szczegółowo wyja-
śniają okoliczności całej sprawy, w szcze-
gólności skąd lubinianin miał środki odu-
rzające oraz czy i na jaką skalę zajmował 
się ich rozprowadzaniem.
Za posiadanie narkotyków grozi kara do 
trzech, a gdy przedmiotem przestępstwa 
jest ich znaczna ilość, nawet do dziesię-
ciu lat pozbawienia wolności. Jeśli się 
okaże, że zatrzymany także handlował 
nimi, wówczas może mu grozić spędze-
nie w więzieniu od 8 do10 lat.  JD 

POD PARAGRAFEM

reklama

Zderzenie ciężarówek
 Dwie ciężarówki zderzyły się 

20 listopada na drodze Lubin 
– Legnica przed zjazdem na 
Gorzelin. Jedna najechała na 
drugą.

– Zderzyły się dwie ciężarów-
ki, które jechały w kierunku Le-
gnicy. Jedno z aut z niewiado-
mych przyczyn najechało na tył 
pojazdu przed nim – informował 
tuż po wypadku aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji.

Na szczęście żadnemu z kie-
rowców nic się nie stało. Skoń-
czyło się na kolizji. Kierowca, 
który najechał na jadącą przed 
nim ciężarówkę – 23-let-
ni mieszkaniec powiatu lesz-
czyńskiego – został ukarany 
mandatem i sześcioma punk-
tami karnymi.

MARTA CZACHÓRSKA Fo
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Na szczęście żadnemu z kierowców nic się nie stało

Zwłoki 
w przydrożnym 
rowie
 Prawdopodobnie 

wychłodzenie 
organizmu było 
przyczyną śmierci 
mieszkańca gminy 
Ścinawa.

W poniedziałek ra-
no, 23 listopada, le-
żące w rowie ciało za-
uważył jeden ze ścina-
wian, który niezwłocz-
nie zawiadomił policję. 
Mężczyznę odnalezio-
no przy ulicy Chobień-
skiej. Przybyły na miej-
sce lekarz stwierdził 

zgon, jednak bez wy-
raźnych śladów dzia-
łania osób trzecich.

Ścinawska policja 
musiała ustalić tożsa-
mość mężczyzny, nie 
miał on bowiem przy 
sobie żadnych doku-
mentów. 

– To 59-letni miesz-
kaniec gminy Ścinawa. 
Wstępnie wykluczono 
działanie osób trzecich 
w tym zdarzeniu – mó-
wi aspirant Sylwia Se-
rafi n z lubińskiej poli-
cji.   WOJCIECH NIEDZIELSKI
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Mężczyznę odnaleziono przy ulicy Chobieńskiej 
w Ścinawie
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Kobieta wybrała z banku prawie 20 tys. zł. 
Już miała wrzucać pieniądze do kontenera... 

kiedy spotkała swojego męża
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Powiatowe Prawnik doradzi 
za darmo
Mieszkańcy Szklar Górnych będą mogli skorzystać z bezpłatnych 
porad prawnych. Takie udogodnienie przygotowało dla nich Stowa-
rzyszenie Rozwoju Wsi Szklary Górne.
2 grudnia do dyspozycji mieszkańców będzie adwokat Małgorzata 
Potacka. Konsultacje będą prowadzone w godzinach 17-19 w świe-
tlicy wiejskiej.
– To nasz pierwszy projekt, ale cieszymy się, że spotkał się z zainte-
resowaniem ze strony naszych mieszkańców oraz prawników, któ-
rzy zgodzili się nam pomóc. Takie spotkania są potrzebne, bo nie 
każdy ma możliwość skorzystania z profesjonalnej pomocy prawnej 
– mówią przedstawiciele stowarzyszenia.
Stowarzyszenie Rozwoju Wsi Szklary Górne powstało z czerwcu tego 
roku, by prowadzić działalność na rzecz lokalnej społeczności. Jego 
twórcy mają w planach jeszcze kilka innych projektów, które chcą nie-
bawem zrealizować. Jak mówią, ich mottem jest zawołanie „Teraz 
Szklary Górne!”. Deklarują też, że zależy im na współpracy z władza-
mi samorządowymi i na efektywnych wykorzystywaniu możliwości 
dostępnych dla instytucji pozarządowych.  JOANNA DZIUBEK

Powiat lubiński 
w gazecie turystycznej?
 Nowe, bezpłatne 

wydawnictwo dla 
miłośników turystyki 
trafi ło do skrzynek 
lubinian. Gazeta 
turystyczna „Wypoczywaj 
na Południu” to sposób na 
promocję Dolnego Śląska 
jako idealnego miejsca do 
wypoczynku i rekreacji. 
Czy w przyszłości znajdzie 
się w niej także Lubin?

Gazeta składa się tylko 
z kilku stron, ale na jej ła-
mach jest sporo propozy-
cji zarówno na wędrówki 
piesze, jak i rowerowe, wy-
cieczki szlakiem zabytków, 
obiektów sakralnych, cie-
kawe miejsca dla miłośni-
ków przyrody i bazy uzdro-
wiskowe. Całość dopełniają 
fotografi e i mapki.

– Pierwszy numer wy-
daliśmy eksperymentalnie. 
Chcieliśmy zwrócić szczegól-
ną uwagę na sanatoria w re-
gionie, które stanowią w tej 
chwili godną konkuren-
cję na rynku medycznym – 
mówi Monika Jagielska-Mi-
kłos z Dolnośląskiej Agencji 
Współpracy Gospodarczej.

Gazeta okazała się strza-
łem w dziesiątkę. Cieszy się 
ogromnym zainteresowa-
niem fi rm, instytucji i ludzi 
z całego regionu. Do pod-
stawowego nakładu dziesię-
ciu tysięcy sztuk konieczny 
okazał się dodruk następ-
nych dziesięciu.

– Bardzo zależy nam tak-
że na pomysłach mieszkań-
ców, bo chcemy promować 
także atrakcje mniej zna-
ne i popularne. Propozy-
cje o ciekawych miejscach 
można przesyłać na adres 
mailowy biuro@dawg.pl – 
wyjaśnia Monika Jagielska-
-Mikłos. – Do tej pory nie 
mieliśmy zgłoszeń z Lubina 
i okolic, liczymy, że do kolej-
nego wydania to się zmieni 
– dodaje.

Czy i kiedy pojawi się na-
stępny numer – jeszcze nie 
wiadomo. Wszystko zależy 
od przyznanego na ten cel 
dofi nansowania z Urzędu 
Marszałkowskiego. DWAG 
szacuje, że najwcześniej ga-
zeta turystyczna ukazałaby 
się wiosną. 

 MICHAŁ LUBERA
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Pierwszy numer wydany został eksperymentalnie

PeBeKa nagrodziła 
pracowników
 » To już tradycja 

– PeBeKa rozpoczyna 
uroczystości 
barbórkowe w regionie. 
W Centrum Kultury 
Muza odbyła się 
akademia, podczas 
której firma świętowała 
swoje 55-lecie. Była to 
wyjątkowa uroczystość 
także dla pracowników 
spółki. W tym roku 
przyznano 128 
odznaczeń.

Prezes PeBeKa jak co roku 
w szczególny sposób po-
dziękował wyróżniają-

cym się pracownikom fi rmy 
za ich zaangażowanie, wrę-
czając odznaczenia. Tadeusz 
Rutkowski został odznaczo-
ny medalem za długoletnią 
służbę.

– Przyjąłem się do fi rmy 15 
lat temu, zaraz po studiach. 
Zaczynałem od nadgórnika, 
następnie byłem sztygarem 
zmianowym i sztygarem od-
działowym – wylicza Tade-
usz Rutkowski. – Teraz jestem 
nadsztygarem górniczym. Je-
stem zadowolony, że pracu-
ję przy budowie szybów. To 
coś, czym zajmuje się niewie-
le osób Polsce.

Równie długo co pan Ta-
deusz, pracuje Wojciech Ku-
licki.

– Pracuję w PeBeKa od 15 
lat. Ten czas zleciał mi bardzo 
szybko, jak z bicza strzelił – 
żartuje odznaczony Wojciech 
Kulicki. – Zaczynałem od pra-
cy na dole, na terenie ZG Po-
lkowice-Sieroszowice, następ-
nie na ZG Lubin, jako sztygar 

zmianowy górniczy. Później 
wszedłem do działu BHP i od 
sześciu lat właśnie tym zajmu-
ję się w zakładzie.

Jacek Kulicki, prezes PeBe-
Ka podsumowywał dokona-
nia fi rmy i mówił o planach 
na przyszłość. Rozwój infra-
struktury w Polsce jest w jego 
opinii szansą na kolejne inwe-
stycje dla spółki.

– Firma kończy w tym ro-
ku 55 lat. To szmat czasu – 

podkreśla prezes Kulicki. – 
Podpisywałem legitymacje 
dla górników, którzy otrzy-
mują szpady górnicze za 25 
lat pod ziemią. W zeszłym 
tygodniu podpisałem legity-
mację nr 1930 – to pokazuje 
gdzie jesteśmy, ilu ludzi wy-
kształciliśmy, ile osób prze-
szło przez PeBeKę, ile zro-
biliśmy dla Polskiej Miedzi. 
To na pewno jedna z naj-
ważniejszych fi rm jaka tu-
taj funkcjonuje. Ten rok był 
trudny, ale dobry. Zazwy-
czaj skupiamy się na pod-

sumowaniach, ale ja zawsze 
mówię: skupmy się na tym, 
co będzie w przyszłym roku 
– dodaje.

W trakcie akademii od-
była się ceremonia wręcze-
nia szpad górniczych. Star-
szyzna gwarecka powięk-
szyła się w tym roku o 28 
osób. Szczególnym wyda-
rzeniem tegorocznej Akade-
mii Barbórkowej było nada-
nie Zbigniewowi Warczew-
skiemu tytułu Generalne-
go Honorowego Dyrektora 
Górniczego. Odznaczenie 

to pionierowi polskiej mie-
dzi, emerytowanemu pra-
cownikowi PeBeKa przyznał 
zarząd KGHM Polska Miedź 
w uznaniu „za zasługi na 
rzecz fi rmy, jak również za 
współtworzenie sukcesu Za-
głębia Miedziowego”.

To nie jest jedyne odzna-
czenie przyznane podczas 
akademii zasłużonym, by-
łym pracownikom. Złote 
odznaki Zasłużony dla Pe-
BeKa otrzymali dwaj pio-
nierzy PeBeKa. Jana Hawry-
sza uhonorowano za „kul-
tywowanie kultury i trady-
cji górniczej”, a Mariana 
Strużyńskiego za „nieusta-
jącą współpracę z przedsię-
biorstwem oraz krzewienie 
wiedzy wśród młodych pra-
cowników”.

Na akademii obecni by-
li przedstawiciele zarzą-
du KGHM, reprezentanci 
władz wojewódzkich oraz 
samorządowych, m.in. wi-
cewojewoda Joanna Bro-
nowicka, prezydent Lubina 
Robert Raczyński, wiceprze-
wodniczący rady miejskiej 
Marian Węgrzynowski i sta-
rosta powiatu lubińskiego 
Adam Myrda. W obecności 
wszystkich zgromadzonych 
odczytano list od Andrzeja 
Dudy, w którym prezydent 
RP dziękował pracownikom 
za ich wkład w rozwój gór-
nictwa w Polsce.

AGATA JANKOWSKA

Prezes PeBeKa jak co 
roku podziękował 
wyróżniającym się 

pracownikom firmy za 
ich zaangażowanie, 

wręczając odznaczenia
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Na akademii obecni byli przedstawiciele zarządu KGHM, reprezentanci 
władz wojewódzkich oraz samorządowych, m.in starosta lubiński Adam 
Myrda
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Miód z katalpy i derenia
 100 miododajnych 

sadzonek drzew i krzewów 
zasadzili hodowcy z Koła 
Pszczelarskiego w Rudnej. 
W ten sposób stworzyli 
nowe miejsca, w których 
wiosną i latem pożyteczne 
owady będą mogły zbierać 
cenne pyłki.

Wokół pasiek pojawiły się 
między innymi karagana sy-
beryjska, dereń jadalny, mosz-
czeniec południowy, krze-
wuszka cudowna i katalpa. 
To dość rzadko spotykane ro-
śliny, zatem przyszłoroczny 
miód z okolic Rudnej będzie 
miał oryginalne walory sma-
kowe.

– Chcemy, aby takie akcje 
odbywały się cyklicznie. Du-

żym wsparciem jest dla nas 
gmina, która w tym roku na 
program „Ekologia i ochro-
na pszczół” przeznaczyła 11 
tysięcy złotych. Dotacja była 
przeznaczona między inny-
mi na zakup roślin miododaj-
nych – mówi Zbigniew Smo-
ła, prezes Koła Pszczelarzy 
w Rudnej.

Stowarzyszenie z Rudnej 
skupia dwudziestu pszczela-
rzy, którzy dysponują wspól-
nie 440 rodzinami pszczelimi. 
Wszystkie pasieki są pod stałą 
kontrolą weterynaryjną. Nie-
którzy hodowcy mają nada-
ne numery identyfi kacyjne, 
co uprawnia ich do sprzeda-
ży bezpośredniej miodu i jego 
wyrobów pochodnych.

JOANNA DZIUBEK
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Andrzejki dla Blanki

 Doskonała zabawa, ale też okazja żeby zrobić coś 
dobrego. Andrzejki zbliżają się wielkimi krokami. Już 28 
listopada o godzinie 19 odbędzie się andrzejkowy bal 
charytatywny w świetlicy GOK w Oborze. Ważnym 
punktem imprezy będzie licytacja, z której cały dochód 
zostanie przeznaczony na leczenie i rehabilitację malutkiej 
Blanki Koliszak.

– Staramy się zorganizo-
wać jak najwięcej atrakcyj-
nych fantów. Do wylicyto-
wania będzie np. piłka z pod-
pisami piłkarzy Zagłębia Lu-

bin, a dla pań bon na usługi 
w gabinecie kosmetycznym. 
Ze Szklar Górnych przyjedzie 
piernikowa chatka, także do 
licytacji – opowiada Łukasz 

Kwapisz, wiceprzewodniczą-
cy rady sołeckiej w Oborze.

Cały dochód z licytacji 
zostanie przekazany na po-
moc dla rocznej Blanki Koli-
szak, która boryka się z bar-
dzo rzadką chorobą gene-
tyczną. Dziewczynka nie 
jest w stanie sama siedzieć 
ani utrzymać główki. Ma 
poważne zaburzenia ośrod-
kowej koordynacji ruchowej. 
Nie gaworzy i bardzo rzadko 

się uśmiecha. Ma także oczo-
pląs. I to tylko niektóre z jej 
problemów.

Dziewczynka bez kosz-
townego leczenia i rehabili-
tacji nie będzie w stanie nor-
malnie funkcjonować. Dla-
tego radzie bardzo zależy, że-
by na balu pojawiło się jak 
najwięcej osób.

Liczba miejsc jest ograni-
czona, co podyktowane jest 
warunkami lokalowymi. 
Świetlica GOK w Oborze 
pomieści około 100 osób. 
Do tej pory udział zapowie-
działo około 60 gości.

– Od pary pobieramy 
opłatę w wysokości 200 zł. 
W tę cenę dla gości wliczony 
jest słodki bufet, cztery gorą-
ce posiłki, wykwintne menu. 
Oczywiście będziemy się ba-
wić przy dobrej muzyce, ale 
mamy nadzieję, że jednocze-
śnie zrobimy coś dobrego dla 
Blanki. Zapraszamy wszyst-
kich bardzo serdecznie – mó-
wi Łukasz Kwapisz. 

MICHAŁ LUBERA
Stowarzyszenie z Rudnej skupia dwudziestu pszczelarzy, 
którzy dysponują wspólnie 440 rodzinami pszczelimi

Jeśli ktoś chce pomóc Blance, może też wpłacić pieniądze na konto:
Fundacja Pomocy Osobom Niepełnosprawnym „Słoneczko”

Spółdzielczy Bank Ludowy: 
89 8944 0003 0000 2088 2000 0010 

Tytułem: „814K- Blanka Koliszak”
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Sami Swoi wśród swoich
 » W niecodziennej uro-

czystości wzięli udział 
mieszkańcy gminy Lu-
bin. W Osieku spotkali 
się ludzie, których łączy 
miejsce pochodzenia – 
kresy. Gmina zaprosiła 
ich na obchody 70. rocz-
nicy przyłączenia ziem 
zachodnich i północ-
nych do Polski.

W świetlicy wiejskiej 
spotkali się ci, któ-
rzy z kresów przy-

jechali, ich dzieci i nierzadko 
wnuki. Byli tu również Sybi-
racy, którzy często także po-
chodzili z ziem wschodnich.

– Kresy to historia na-
szej gminy, która powstała 
na styku różnych kultur, re-
ligii, tradycji i obyczajów – 
mówi Taduesz Kielan, wójt 
gminy Lubin. – To wartości, 
które musimy pielęgnować. 
Składam wyrazy szacunku 
i dziękuję wszystkim, którzy 
tę historię stworzyli.

Uczestnicy uroczystości 
wysłuchali prelekcji o kreso-
wych dziejach, obejrzeli wy-
stęp zespołu Leśne Echo i sta-
nęli do wspólnej fotografi i. 
Poznali także laureatów lite-

rackiego konkursu „Losy 
Przesiedleńców – Pamięt-
nik Pokoleń”. – Kiedy słyszę 
„kresy”, od razu mam łzy 
w oczach – mówi Antonina 
Buchta, mieszkanka Osieka, 
autorka jednej z nagrodzo-
nych prac. – Tam się urodzi-

łam 
i tam 

j e s t 
moje miej-

sce. Czasem jest mi tak bar-
dzo żal, że historia zmusiła 
nas do opuszczenia naszej zie-
mi. Kiedy tu przyjechaliśmy, 
każdy myślał, że jeszcze wró-
ci do domu.

Wielu uczestników spo-
tkania kresów już jednak nie 

pamięta. To pokolenie uro-
dzone już na Ziemiach Od-
zyskanych i dawne wschod-
nie krańce Polski znają tylko 
z opowieści rodziców. Wielu 
z nich podróżuje po kresach, 
ale nie zawsze mają możli-
wość zobaczenia miejsc, z któ-
rych pochodzą.

– Często są zaskoczeni, że 
kresy to nie tylko Wilno. To 
było prawie 100 tysięcy kilo-
metrów kwadratowych, któ-
re Polska bezpowrotnie stra-
ciła – opowiada dr Stanisław 
Tokarczuk, prezes Familij-
nego Stowarzyszenia Zba-
rażan w Lubinie. – Ale kiedy 

tam docierają, zaczynają ro-
zumieć, dlaczego mama i ta-
to ciągle o nich opowiadają.

Młodsze pokolenie pielę-
gnuje pamięć o kresach, ale 
dla nich to w większości histo-
ria, na którą patrzą przez pry-
zmat swojego życia na „za-
chodzie”.

– Mój tato wciąż opowia-
dał o życiu na kresach, o tym, 
jak tam walczył w czasie woj-
ny – wspomina Jadwiga Sie-
niuć ze Stowarzyszenia Mi-
łośników Filmów Komedio-
wych „Sami Swoi z Lubo-
mierza.” – Z tych opowia-
dań wynikało, że była to kra-
ina mlekiem i miodem pły-
nąca. W zderzeniu z rzeczy-
wistością wyglądało to ina-
czej. Moja siostra widziała 
dom, w którym tato miesz-
kał – mały, pokryty strzechą. 
Cała rodzina taty została pod 
Wilnem, ale od dawna nie 
mamy z nimi kontaktu. Nie 
wiem nawet, czy żyją.

Szczególnym elementem 
spotkania była wystawa po-
święcona filmowi „Sami 
swoi”. Zaprezentowane na 
niej przedmioty natychmiast 
przywoływały na myśl naj-
bardziej znane sceny z kulto-
wej komedii.

JOANNA DZIUBEK

Fo
t. 

Jo
an

na
 D

zi
ub

ek
 

– Mój tato wciąż opowiadał o życiu na kresach, o tym, jak tam walczył 
w czasie wojny – wspomina Jadwiga Sieniuć ze Stowarzyszenia Miłośni-
ków Filmów Komediowych „Sami Swoi z Lubomierza”
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Wszyscy zostali 
zwycięzcami
 Rekordową liczbę prawie 

400 prac zgłoszono w tym 
roku do konkursu 
plastycznego 
„Bezpieczeństwo w oczach 
dziecka”. To już 11. edycja 
organizowana przez 
Komisję Bezpieczeństwa 
i Porządku, podlegającą 
staroście lubińskiemu, przy 
wsparciu tutejszej policji. 
Uroczysta gala i rozdanie 
nagród odbyło się 
w Centrum Kultury Muza.

Na konkurs wpłynęło 
385 prac plastycznych, wy-
różniono 60 spośród z nich. 
Uczniowie musieli przedsta-
wić zagrożenia, z którymi 
mogą spotkać się w codzien-
nym życiu. Jak się okazało, 
temat pracy potraktowano 
bardzo poważnie.

– Wzrasta świadomość 
bezpieczeństwa u dzieci. 
Świetnie odpowiadają na py-
tania, mają coraz mniej wąt-
pliwości i wiedzą jak zacho-
wać się na drodze. Właśnie 
dlatego mamy już 11. edy-
cję konkursu – mówi aspi-
rant Sylwia Serafi n z lubiń-
skiej policji.

W tym roku pojawiło się 
też kilka nieoczekiwanych 
nowości. – Wspólnie z komi-
sją zrezygnowaliśmy z zapi-
su dotyczącego przydziela-
nia poszczególnych miejsc 
podium. Wszyscy są zwy-
cięzcami, cała trójka zajęła 
pierwsze miejsca – opowia-
da Marta Demczak, dyrek-
tor Powiatowego Centrum 
Zarządzania Kryzysowego.

I miejsca zajęły Lena Gło-
wacz ze Szkoły Podstawowej 
nr 8 w Lubinie, Aleksandra 
Tylawska z Zespołu Szkół 
im. Jana Pawła II w Rud-

nej i Zuzanna Miedziak ze 
Szkoły Podstawowej w Ra-
szówce.

Dzieci wzięły udział 
w quizie policji ze Spon-
ge Bobem, a także konkur-
sie przygotowanym przez 
pracowników Inspektoratu 
Transportu Drogowego. Na 

scenie ze specjalnym progra-
mem wystąpili uczniowie 
I Liceum Ogólnokształcące-
go w Lubinie. W swoim mu-
zyczno-edukacyjnym wy-
stąpieniu jeszcze raz zwróci-
li uwagę na kilka podstawo-
wych zasad bezpieczeństwa.

MICHAŁ LUBERA

Na scenie ze 
specjalnym 
programem 
wystąpili uczniowie 
I Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Lubinie
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Na konkurs wpłynęło 385 
prac plastycznych, wyróż-

niono 60 spośród z nich

Lepsza strona policji
 Nowy design, a przede wszystkim 

odświeżona zawartość i funkcjonalność. 
Dolnośląska policja odmienia wszystkie swoje 
witryny internetowe. Strona dla lubińskiego 
komisariatu wystartuje do końca tego roku.

Witryna jest już gotowa. Właśnie trwają testy 
i uzupełnianie podstawowych treści. Nowa wer-
sja zyska wiele opcji i zakładek, których do tej po-
ry nie było. Dzięki temu policja zamierza uspraw-
nić komunikację na linii obywatel – komisariat.

– Możliwe to będzie m.in. dzięki usłudze „Po-
sterunek on-line”, która zapewni możliwość prze-
kazania informacji drogą elektroniczną przez 
obywateli do jednostek policji – mówi aspirant 
sztabowy Paweł Petrykowski, rzecznik prasowy 
dolnośląskiej policji.

Ponadto będzie też dostępna usługa ankie-
ty, która pozwoli na poznanie opinii mieszkań-
ców dotyczącej pracy policji. Lubinianie uzyska-
ją opis procedur do załatwiania wszystkich spraw, 
na bieżąco aktualizowane informacje o zdarze-
niach drogowych. Nowością będzie także elek-

troniczny obieg dokumentów wraz z podpisem 
elektronicznym i specjalne infomaty.

– To kolejne narzędzie dedykowane obywate-
lom w ramach przedmiotowego projektu. W jed-
nostkach policji można korzystać z powyższych 
urządzeń, których funkcjonalność pozwala na 
dostęp do informacji dotyczącej działalności 
policji, np. opisy procedur składania wniosków 
i skarg, informacji publicznej, elektronicznych 
formularzy, stron internetowych instytucji rzą-
dowych, samorządowych oraz świadczącym po-
moc ofi arom przestępstw – dodaje rzecznik.

Przedsięwzięcie obejmuje swoim zasięgiem nie 
tylko lubińską policję. W ramach projektu „Dol-
nośląska platforma wymiany informacji o bez-
pieczeństwie i porządku publicznym” nowe wi-
tryny pojawią się na całym Dolnym Śląsku. Cały 
projekt kosztował ponad 9 milionów złotych. 7 
milionów pochodzi z dofi nansowania z Unii Eu-
ropejskiej.

Wszystkie zapowiadane opcje stopniowo poja-
wiają się już na stronie dolnośląskiej policji.

MICHAŁ LUBERA

 » Mieszkańcy miasta na co dzień 
rzadko wybierają się na łono natury, 
dlatego las sam przyszedł do lubi-
nian. W galerii Cuprum Arena 
w ostatnią sobotę pojawiły się so-
sny, sokoły i leśne duchy.

Lasy Państwowe ogłosiły, że oto nadszedł 
„Czas na las” i do Lubina przyjechali le-
śnicy z całego Dolnego Śląska. Posta-

nowili pokazać dzieciom i dorosłym, jakie 
skarby ukryte są wśród drzew. Organizato-
rzy przygotowali mnóstwo atrakcji – można 
było m.in. przejść po leśnej ścieżce, przyjrzeć 
się śladom leśnych zwierząt, dowiedzieć się, 
na czym polega praca leśnika i jak nazywa 
się największa sowa żyjąca w polskich lasach 
oraz obejrzeć pokaz rąbania drewna.

Las widziany z bliska jest wyjątkowym 
zjawiskiem, o czym można było się przeko-
nać oglądając jego drobne fragmenty przez 
mikroskop. – W pracy często zdarza mi się 
jeździć po terenach leśnych, więc jestem do 
nich przyzwyczajony – mówi pan Zdzisław. 
– Ale igły sosny w takim przybliżeniu wyglą-
dają zupełnie inaczej.

Dla najmłodszych przygotowane zostały 
konkursy i animacje – wszystkie oczywiście 
związane z przyrodą. Dzieci chętnie próbo-
wały zasadzić własne drzewko przy pomo-
cy służącego do tego specjalistycznego na-
rzędzia, czyli kosztura. Taką zabawę przygo-
towali leśnicy z okolic Świeradowa-Zdroju.

– W lasach izerskich można spotkać cie-
trzewia, który jest symbolem Gór Izerskich 
– opowiada Krzysztof Magierecki z Nadle-
śnictwa Świeradów. – To niestety wymiera-
jący już gatunek, który u nas dobrze się czuje.

Właśnie ptaki były jedną z największych 
atrakcji leśnego dnia. Stanowisko sokolni-
ków nieustannie odwiedzali liczni goście. 
Skrzydlate drapieżniki ciekawiły dzieci i do-
rosłych, a co odważniejsi za zgodą opieku-
nów zwierząt delikatnie je głaskali. – Bardzo 
groźnie wyglądają, ale są też bardzo ładne 
– mówi Przemek, który jak większość z nas 
drapieżnego ptaka widział z tak bliska po 
raz pierwszy. – W zoo ptaki nie robią takie-
go wrażenia.

Wszystkich, którzy zdecydowali się na wi-
zytę w tym nietypowym lesie, witał Grzybo-
gór – przyjazny duch roztaczający opiekę nad 
pobliską Grzybową Górą.

JOANNA DZIUBEK

Leśne 
duchy 
i sokoły

milionów pochodzi z dofi nansowania z Unii Eu-

Wszystkie zapowiadane opcje stopniowo poja-
wiają się już na stronie dolnośląskiej policji.

MICHAŁ LUBERA



www.lubin.pl 26 listopada 2015 11POWIAT LUBIŃSKI

Sama nie przetrwa zimy!
 Sama ma niewiele i jeszcze dzieli się z innymi. Pani Zuzia 

ma już 78 lat i – jak mówi – wiele nie potrzebuje. Mieszka 
w zniszczonym domu w Szklarach Górnych. Jedynymi 
towarzyszami jej życia są psiaki, które przygarnęła z ulicy. 
Najgorszym okresem jest dla niej zawsze zima. Żeby mogła 
ją przetrwać, potrzebuje opału, a ze swojej skromnej 
emerytury, nie jest w stanie go kupić. Jej jedyną szansą są 
obcy ludzie o dobrych sercach...

Pani Zuzia – jak sama 
chce, żeby ją nazywano – to 
pogodna staruszka. Wokół 
niej zawsze biega kilka czwo-
ronogów. – W tej chwili mam 
ich pięć – mówi tuląc Kamę. – 
Nie mam innej rodziny – do-
daje.

Wszystkie zwierzaki przy-
garnęła z ulicy. Choć sama 
ma niewiele, karmi je i się ni-
mi opiekuje. Z jej niewielkiej 

emerytury (750 zł) i zasiłku 
pielęgnacyjnego (200 zł) nie 
wystarczy na wiele. Pani Zu-
zia prawdopodobnie ma ast-
mę, ale woli lekarzy omijać 
szerokim łukiem i leczy się 
sama.

– Jedzenie mam, leki ku-
pione, cóż mi więcej potrze-
ba – mówi uśmiechając się.

Jednak gdy przychodzą 
chłodne dni, w niewielkim 

mieszkaniu w starym domu 
nie da się wytrzymać. Pani 
Zuzia potrzebuje opału, żeby 
przetrwać zimę.

– Staramy się jej pomagać. 
Sama kupiłam pewną ilość 
opału, ale potrzeba więcej 
– mówi Ewa Chmielewska, 

która gdy tylko może, po-
maga 78-latce ze Szklar Gór-
nych.

Pani Ewa poznała panią 
Zuzię właściwie przez przy-
padek. Będąc w pracy otrzy-
mała informację o porzuco-
nych psach, którymi trzeba 
się zająć i udzielić im pomocy. 
Okazało się, że psy już mają 
właścicielkę, która je przygar-
nęła – właśnie panią Zuzię.

I od tamtego czasu zaglą-
dam tu do niej. Wraz z Fun-
dacją dla Zwierząt Podaj Ła-
pę pomagamy jej przy psach. 
W ciągu ostatnich dwóch lat 
udało się zorganizować opał 
na zimę dla pani Zuzi. Teraz 
potrzeba go znowu. Może 
ktoś otworzy swoje serce i po-

może – mówi Ewa Chmie-
lewska.

Pani Zuzia mimo swojej 
ciężkiej sytuacji, stara się so-
bie jakoś radzić sama. Co ro-
ku odrzuca zaproszenie na 
święta od pani Ewy. – Nie 
mogę przecież ich zostawić 
samych – mówi pokazując 
swoje psy, które stały się jej 
rodziną.

Jeśli ktoś chciałby pomóc 
pani Zuzi lub chociaż dorzu-
cić parę groszy do zakupu 
opału, może zadzwonić do 
pani Ewy: 668 180 959. Mo-
że wspólnie uda się ocieplić 
trochę mieszkanie 78-latki 
i umilić jej zbliżające się świę-
ta.

MARTA CZACHÓRSKA
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– Jedzenie mam, leki kupio-
ne, cóż mi więcej potrzeba – 

mówi uśmiechając się pani 
Zuzia. Jednak kobieta nie 
przetrwa zimy bez opału, 

który sporo kosztuje...
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Wszystkie zwierzaki przy-
garnęła z ulicy. Choć sama 
ma niewiele, karmi je i się ni-
mi opiekuje. Z jej niewielkiej 

pione, cóż mi więcej potrze-
ba – mówi uśmiechając się.

Jednak gdy przychodzą 
chłodne dni, w niewielkim 

mieszkaniu w starym domu 
nie da się wytrzymać. Pani 
Zuzia potrzebuje opału, żeby 
przetrwać zimę.

– Staramy się jej pomagać. 
Sama kupiłam pewną ilość 
opału, ale potrzeba więcej 
– mówi Ewa Chmielewska, 

udało się zorganizować opał 
na zimę dla pani Zuzi. Teraz 
potrzeba go znowu. Może 
ktoś otworzy swoje serce i po-

trochę mieszkanie 78-latki 
i umilić jej zbliżające się świę-
ta.

MARTA CZACHÓRSKA
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Historyczna Pocztówka (102)

KOŚCIÓŁ KLASZTORNY PW. NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNY

LUBIĄŻ pow. i gm. Wołów GPS: 51°15′40″N 16°28′06″E Część 2

Ciekawy zabytek (102)

Trzebnice – Seebnitz, miejscowość położona około 15 km na zachód od Lubina. Na pocztówce prezentują się cztery charakterystyczne obiekty. Po lewej stronie na 
górze kościół, na prawo zajazd i browar, a na dole od lewej: gospoda oraz budynek miejscowej poczty.

Wydawca: nieznany
Daty stempli: 2.1.[19]01 – 3.1.[19]01
Droga pocztowa: Seebnitz-Wigandsthal
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 2 I 1901

Trzebnice – Seebnitz
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Poza przeniesionymi do kościołów w Warszawie 
zespołami obrazów M. Willmanna, wiszącymi 
pierwotnie w prezbiterium, transepcie, nawie 
głównej i nawach bocznych, a także oprócz 
znajdujących się w Muzeum Narodowym we 
Wrocławiu fragmentów rzeźb ołtarzowych 
i stalli anielskich, zachowały się następujące 
obiekty: kamienna romańska piscina (rodzaj 
chrzcielnicy) z lat 1230-1240, umieszczona przy 
południowej ścianie prezbiterium w kształcie 
kolumienki z bogato rzeźbioną głowicą; frag-
menty figuralnej polichromii, pochodzącej za-
pewne z początków XVII wieku na wschodnich 
ścianach prezbiterium; trzy płyty nagrobne 
z początków XIV wieku osadzone w posadzce 
prezbiterium, obecnie częściowo uszkodzone. 
Należą one do wspólnego typu z frontalnym 
przedstawieniem stojącej postaci zmarłego 
w ujętej ostrołukiem arkadzie, otoczonej na ob-
wodzie prostokątną ramą z napisem. Postacie, 
elementy dekoracyjne i litery napisu odlano 
z brązu, wtopionego w płyty piaskowca. 
Oszczędny rysunek głębokich rytów w płycie 
brązowej podkreśla linearyzm modelunku po-
staci, przedstawiających kolejno: pierwsza – 
fundatora opactwa, księcia Bolesława I Wyso-
kiego ubranego w strój rycerski. Druga – księcia 
Przemysława Ścinawskiego, również w stroju 
rycerskim. Trzecia – księcia Konrada Żagańskie-
go, kanonika wrocławskiego w stroju duchow-
nego. Czwarta, podobna do nich stylowo płyta 
nagrobna rycerza Marcina Bożywoja umiesz-
czona została w obejściu, obok wejścia do Ka-
plicy Książęcej. Ostatnia z zachowanych – póź-
norenesansowa płyta nagrobna opata lubią-
skiego – Mateusza Rudolfa z Hennersdorfu, wy-
konana z czerwonego marmuru, z przedstawie-
niem postaci zmarłego w postawie stojącej 
w stroju pontyfikalnym znajduje się na połu-
dniowej ścianie obejścia. Zachowały się rów-
nież, zamykające ciągi naw bocznych wspania-
łe, kute kraty ze spiralnymi motywami wici ro-
ślinnych z 1701 roku. Wschodnie narożniki 
obejścia akcentują wysokie kopuły z latarnia-
mi, ozdobione dekoracją stiukową, tworzącą 
ramy dla medalionów z malowidłami pędzla M. 
Willmanna, przedstawiającymi sceny z życia za-
łożycieli zakonu cystersów: św. Benedykta i św. 
Bernarda z Clairvaux. Do północnego ramienia 
obejścia przylega nagrobna Kaplica Książęca 
fundacji księcia legnickiego Bolesława III.

Kaplica Loretańska dostawiona około 1710 ro-
ku, od 1810 roku użytkowana jako zakrystia, 
zajmuje dolną część północnego ramienia tran-
septu. Zbudowana na wydłużonym prostoką-
cie nakryta jest sklepieniem kolebkowym. Ele-
wacje zewnętrzne rozdzielają kolumny na po-
stumentach, akcentujące pola z półkolistymi 
wnękami, ozdobionymi rzeźbami czterech 
ewangelistów i króla Dawida.
Kaplica Książęca przylega do północno-
-wschodniego naroża obejścia kościoła (Naj-
świętszej Marii Panny). Wzniesiona została 
w latach 1311-1312 z fundacji księcia legnic-
kiego Bolesława III, którego pochowano w niej 
w 1352 roku zgodnie z przekazem: „Pochowa-
ny został w Lubiążu, kaplicy, którą sam 
fundował i wspaniałymi darami wyposa-
żył”. Kaplicę wybudowano na planie 
krzyża greckiego o trzech ramionach za-
mkniętych poligonalnie, posiada we 
wszystkich ścianach ostrołukowe 
okna z bogatymi rozetami. Ze-
wnętrzne narożniki wspierają uko-
śnie ustawione szkarpy, całość nakry-
wa wielospadowy dach, zwieńczony 
wysmukłą sygnaturką. Wnętrze na-
kryte jest sklepieniem krzyżowo-
-żebrowym, wspartym na boga-
to rzeźbionych konsolach 
z wyobraże-
niem 

atrybutów czterech ewangelistów, symboli 
zmartwychwstania i złych mocy, motywów ro-
ślinnych i masek ludzkich. Pola sklepienne po-
krywa polichromia z drugiej połowy XVII wie-
ku, symbolizująca grobowy charakter kaplicy. 
Pierwotnie w centralnym przęśle znajdowała 
się barokowa tumba grobowa fundatora z ca-
łopostaciową, gotycką płytą wierzchnią z wize-
runkiem zmarłego. Kaplica Książęca w Lubiążu 
jest przykładem rzadkiego na Śląsku typu cen-
tralnej grobowej budowli gotyckiej. Wzorem 
dla niej była prawdopodobnie pierwotna for-
ma kościoła św. Krzyża we Wrocławiu.

 Tekst, foto i grafika 
 Henryk Rusewicz

Kochane 
i kochające
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ROZMAITOŚCI

Zachęcamy do przygarnięcia 
jednego z uroczych czworono-
gów, które z nadzieją czekają 
na nowych opiekunów.
Nadal bez domu pozostaje 
przemiła suczka (fot. 1). Piesek 
jest już odpchlony i wysteryli-
zowany. Obok niego usiadł 
sympatyczny, pilnujący jamnik 
(fot. 2).
Na ulicy Sztukowskiego w Lubi-
nie znaleziono niewielkiego, ru-

dego kundelka (fot. 3), który 
z pewnością obdarzy opiekuna 
miłością i bezgranicznym przy-
wiązaniem.
Osoby, które chciałyby zapew-
nić im bezpieczeństwo i troskli-
wą opiekę, mogą dzwonić pod 
numery: 695 031 515 i 695 
451 515, najlepiej w godzinach 
9-18. Uwaga – weterynarz nie 
odpowiada na SMS-y.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

fundował i wspaniałymi darami wyposa-
żył”. Kaplicę wybudowano na planie 
krzyża greckiego o trzech ramionach za-
mkniętych poligonalnie, posiada we 
wszystkich ścianach ostrołukowe 
okna z bogatymi rozetami. Ze-
wnętrzne narożniki wspierają uko-
śnie ustawione szkarpy, całość nakry-
wa wielospadowy dach, zwieńczony 
wysmukłą sygnaturką. Wnętrze na-
kryte jest sklepieniem krzyżowo-
-żebrowym, wspartym na boga-
to rzeźbionych konsolach 
z wyobraże-
niem 

Kaplica Książęca z XIV wieku
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Ścinawskie
ŚCINAWA

Uroczystości w Tymowej
 W miniony piątek, 20 

listopada br. Szkoła 
Podstawowa w Tymowej 
im. Orląt Lwowskich 
obchodziła trzecią 
rocznicę nadania imienia, 
Dzień Patrona Szkoły 
oraz pasowanie na 
pierwszoklasistę.

Uroczystości rozpoczę-
ła msza święta odprawio-
na w intencji społeczności 
szkolnej oraz obrońców 
Lwowa przez ks. Zbignie-
wa Bułę w kościele para-
fi alnym pw. Matki Bożej 
Bolesnej w Tymowej. Na-
stępnie w placówce oświa-
towej odbyła się część arty-
styczna. Dzieci w swoich 
występach przypomniały 
wszystkim, jak bogata jest 
historia Kresów Wschod-
nich i jak ważna jest ona 
dla narodu polskiego.

W trakcie spotkania za-
prezentowano także archi-

walne zdjęcia z ważnych 
wydarzeń szkoły, któ-
re wprowadziły zgroma-
dzonych w zadumę. Była 
to niepowtarzalna okazja 
do przypomnienia histo-
rii i tradycji szkoły, podsu-
mowania pracy i osiągnięć 
od momentu jej założenia.

W tym szczególnym 
dniu dyrektor Małgorza-
ta Hajnisz dziękowała 
wszystkim zaangażowa-
nym w pracę na rzecz pla-
cówki.

W kolejnej części uro-
czystości odbyło się paso-
wanie uczniów klas pierw-
szych, którego dokonała 
dyrektor szkoły. 

Radni Rady Miejskiej 
oraz kierownik Referatu 
Oświaty, Kultury, Sportu 
i Turystyki przekazali na 
ręce nowo upieczonych 
pierwszoklasistów słodkie 
upominki.

ANNA KUBIK

Nowe wiaty 
przystankowe 
Ścinawski magistrat reagując na 
wnioski i prośby mieszkańców 
zlecił firmie Zakład Ogólno-
budowlany L-Bud z Zabo-
rowa budowę i montaż 
dwóch wiat przystanko-
wych, jedną postawiono 
w Wielowsi i drugą 
w Dębcu. Zadanie zostało 
zrealizowane w ramach mo-
dernizacji infrastruktury trans-
portu zbiorowego na terenie 
miasta i gminny Ścinawa.
Wykonana przez powiat 
w ubiegłym roku inwestycja drogowa w Wielowsi uwzględniała 
budowę zatoki i nowe miejsca wyznaczone tzw. wężownicą do 
zatrzymywania się autobusów. W sierpniu br. radni powiatowi 
w Lubinie podjęli uchwałę o nowych, bezpiecznych lokalizacjach 
przystanków komunikacyjnych, także tych w Wielowsi. Poprzed-
nie miejsce do zatrzymywania się autobusów znajdowało się na 
skrzyżowaniu, tuż obok świetlicy wiejskiej, w miejscu niebez-
piecznym. Nowa wiata, dostosowana do szerokości pasa drogo-
wego już stoi w Wielowsi. Z kolei dotychczasowa, ta spod świetli-
cy, będąca w bardzo dobrym stanie przeniesiona zostanie do Jur-
cza, gdzie o wymianę starej i zniszczonej ubiegają się mieszkań-
cy.
Wiatę postawiono także w Dębcu, w pobliżu miejsca, gdzie nie-
gdyś stał betonowy i nieestetyczny przystanek. 
Gmina Ścinawa również w kolejnych latach planuje moderniza-
cję infrastruktury transportu zbiorowego, w tym wymianę sta-
rych wiat przystankowych na nowe oraz stawianie przystanków 
tam, gdzie ich jeszcze nie ma, a wytyczone są miejsca do zatrzy-
mywania się autobusów.  ANNA KUBIK
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Podczas uroczystości odbyło się także pasowanie uczniów klas 
pierwszych
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W Wielowsi już stoi 
nowa wiata

Inwestycje w infrastrukturę oświatową
 Tegoroczne inwestycje 

w gminnych placówkach 
oświatowych, które 
rozpoczęto jeszcze w okresie 
wakacyjnym dobiegły końca. 
Zasadnicze prace 
przeprowadzono właśnie 
w okresie ferii letnich. 

W ścinawskim gimna-
zjum z uwagi na zawilgotnia-
łe ściany, starą instalację elek-
tryczną oraz sygnały z sane-
pidu, lokalny samorząd prze-
prowadził kompleksowy re-
mont czterech klas lekcyjnych. 
W ramach inwestycji wyko-
nano m.in.: wymianę insta-
lacji elektrycznej, CO, podłóg, 
drzwi, zamontowano podwie-
szany sufi t i nowe oświetlenie. 

Dodatkowo, gmina zakupiła 
meble do odnowionych klas, 
żeby zamknąć całą inwesty-
cję, na którą długo czekała dy-
rekcja szkoły. Nowe meble do 
ścinawskiego gimnazjum do-
tarły pod koniec października. 

– Nareszcie nasza klasa bio-
logiczna wygląda jak profesjo-
nalna sala wykładowa – mówi 
nauczycielka biologii w gim-
nazjum, Małgorzata Kurza-
wińska. 

To tylko jedna z pozytyw-

nych wypowiedzi, nauczycie-
le oraz uczniowie są bardzo za-
dowoleni z efektów wykony-
wanych prac.

Z kolei w Szkole Podstawo-
wej nr 3 oraz Przedszkolu Pu-
blicznym w Ścinawie wymie-
niono drzwi wewnętrzne łą-
czące poszczególne segmenty 
budynku. Wcześniej zdemon-
towano stare, metalowo-szkla-
ne, niebezpieczne przegrody 
pomiędzy funkcjonalnymi 
częściami szkoły. Wewnętrz-
na stolarka drzwiowa została 
zamontowana na początku li-
stopada, jednak ich obróbka 
wymaga jeszcze drobnych po-
prawek. W trójce zainstalowa-
no również dodatkowe grzej-
niki CO.  ANNA KUBIK

Korona z kijami nordic
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I w klasyfikacji drużyno-
wej, i w indywidualnej ści-
nawianie poradzili sobie 
znakomicie
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 » W sobotę, 14 listopada członkowie Stowarzysze-
nia Osób z Pozytywną Energią Ścinawska Grupa 
Nordic Walking wzięli udział w Drużynowych Mi-
strzostwach Wielkopolski i Koronie Wielkopolski 
w Zawidowicach. Organizatorem zawodów było 
miasto Pleszew, a tematem przewodnim obchody 
niepodległościowe.

W d ru ż ynow ych 
zmaganiach wy-
s t a r towa ło  16 

osób, z których stworzono 
trzy grupy do udziału w za-
wodach. Każdy uczestnik 
otrzymywał numer star-
towy z pozytywną, doda-
jącą energii i motywującą 
do wyścigu sentencją, np.: 
„Prognozowany zwycięz-
ca” lub „Lubię siebie”.

Kijkarze zmierzyli się z dwo-
ma dystansami, 5 i 10 km, 
uczestniczyli również w biegu. 
W rywalizacji drużynowej Ści-
nawska Grupa Nordic Walking 
zajęła I oraz VI miejsce.

– Atmosfera była wspaniała 
i bardzo przyjazna. Jeden z lep-
szych wyjazdów – mówi Pauli-
na Wityk-Szumna, instruktor-
ka ścinawskiej grupy. – Należy 
zaznaczyć, że po raz pierwszy 

zdobyliśmy tak duży puchar 
i jesteśmy z niego naprawdę 
dumni – dodaje.

W klasyfikacji indywi-
dualnej członkowie stowa-
rzyszenia także wyszli zwy-
cięsko. W kategorii kobiet: 
K39 oraz Open I miejsca za-
jęła Paulina Wityk-Szum-
na, w K49 I miejsce i w kate-
gorii Open II lokatę zdoby-
ła Agnieszka Świercz, w K60 
I miejsce wychodziła Krysty-
na Horaczewska, a II Lucy-
na Lulek. Z kolei w kategorii 
mężczyzn K60, na III pozycji 
uplasował się Stanisław Baj.

Po zmaganiach sporto-
wych odbyła się część rozryw-
kowa o charakterze patriotycz-
nym. Zorganizowano wie-
le atrakcji, m.in.: inscenizację 

o tematyce niepodległościo-
wej czy degustację rogali świę-
tomarcińskich.

Fundusze na wyjazd pozy-
skano z gminy Ścinawa w ra-
mach realizowanego projektu 
pn.: „Życie w barwach Nordic 
Walking”. 

We wtorek po zwycięskich 
zawodach cała nordicowa eki-
pa swoimi osiągnięciami przy-
szła pochwalić się burmistrzo-
wi Ścinawy Krystianowi Kosz-
tyle. – Cieszę się, że w naszej 
gminie są tacy fajni i pozytyw-
ni mieszkańcy, lubiący aktyw-
ność fi zyczną oraz chodzenie 
z kijami. Gratuluję ścinaw-
skim nordicowcom i cieszę się 
z ich sukcesów – skomentował 
burmistrz Kosztyła.

ANNA KUBIK
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www.helios.pl

Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

ODWIEDŹ NASZE KINO
W LUBINIE

OD 3 DO 20 GRUDNIA
ZERWIJ

Z CHOINKI
I SPEŁNIJ DZIECIĘCE MARZENIA!

Partner:

Ośrodek Szkoleniowy TORA w Lubinie ogłasza nabór
na kurs pracownika ochrony fizycznej, który uprawnia
(bez egzaminu) do wpisu na l istę kwalifikowanych 
pracowników ochrony fizycznej (dawna licencja I i II stopnia). 
Zajęcia prowadzone będą w przyjaznej atmosferze przez 
wybitnych i doświadczonych fachowców posiadających 
wieloletnie doświadczenie zawodowe.

Termin rozpoczęcia zajęć – styczeń 2016. Serdecznie zapraszamy.
O szczegóły proszę pytać pod numerem : 663 890 777 lub 604 116 509
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 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA I 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Błyskawica Luboszyce 13 10 1 2 31 38:19

2. Iskra Droglowice 13 10 0 3 30 49:16

3. Wiewierzanka Wiewierz 13 9 1 3 28 45:24

4. Sparta Przedmoście 13 9 1 3 28 34:19

5. Kłos Moskorzyn 13 9 1 3 28 38:30

6. Sokół Niechlów 13 6 1 6 19 34:36

7. Skarpa Orsk 13 6 0 7 18 32:28

8. Odra Grodziec Mały 13 5 2 6 17 21:29

9. Tęcza Kwielice 13 5 2 6 17 34:22

10. Victoria Tymowa 13 5 2 6 17 29:24

11. Błysk Studzionki 13 4 0 9 12 21:41

12. LZS Retków 13 3 2 8 11 25:34

13. Viktoria Borek 13 3 1 9 10 24:45

14. LZS Żelazny Most 13 0 0 13 0 16:73

 Kolejka 13:  

Sokół Niechlów – Tęcza Kwielice   0:2
LZS Retków – Sparta Przedmoście   1:3
Iskra Droglowice – Błysk Studzionki   8:1
Odra Grodziec Mały – Victoria Tymowa  1:0
Skarpa Orsk – Viktoria Borek  9:4
Kłos Moskorzyn – Wiewierzanka Wiewierz   2:5
Błyskawica Luboszyce – LZS Żelazny Most   3:2

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II  

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Zamet II Przemków 12 9 1 2 28 44:22

2. Unia Szklary Górne 12 9 1 2 28 38:14

3. Fortuna Obora 12 8 2 2 26 46:23

4. Amator Wierzchowice 12 7 0 5 21 38:17

5. Hajduk Kłobuczyn 12 5 5 2 20 29:15

6. Kryształ Chocianowiec 12 5 4 3 19 27:29

7. Kalina Sobin 12 5 2 5 17 31:24

8. Victoria Niemstów 12 5 2 5 17 37:29

9. Perła Potoczek 12 4 1 7 13 24:31

10. Płomień Nieszczyce 12 3 1 8 10 20:57

11. LZS Koźlice 12 2 2 8 8 21:31

12. Transportowiec Kłopotów 12 2 2 8 8 23:71

13. LZS Nowa Wieś Lubińska 12 1 3 8 6 20:35

    

Runda jesienna Klasy B grupy Legnica II, zakończyła się 15 listopada

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA III 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Mewa Goliszów 13 11 0 2 33 44:16

2. Czarni II Rokitki 13 10 2 1 32 61:15

3. Ikar Miłogostowice 13 9 2 2 29 51:11

4. Płomień Michów 13 9 1 3 28 55:20

5. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 13 9 0 4 27 49:22

6. Iskra II Kochlice 13 7 1 5 22 62:19

7. Orlik Okmiany 13 7 0 6 21 68:30

8. Gryf Olimpia Krotoszyce 13 6 2 5 20 38:45

9. Czarni Miłkowice 13 4 2 7 14 42:45

10. Sokół II Krzywa (k. Legnicy) 13 4 1 8 13 26:56

11. Huzar Raszówka 13 2 3 8 9 27:45

12. Lubiatowianka Lubiatów 13 3 0 10 9 44:90

13. LZS Biała (k. Legnicy) 13 1 2 10 5 20:75

14. Iskra Niedźwiedzice 13 1 0 12 3 11:109

   

Runda jesienna Klasy B grupy Legnica III, zakończyła się 15 listopada

 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Sparta Rudna 15 12 2 1 38 70:21

2. Odra Ścinawa 15 12 2 1 38 63:12

3. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 15 12 1 2 37 75:19

4. Sparta Parszowice 15 9 3 3 30 43:22

5. KS Legnickie Pole 15 10 0 5 30 44:23

6. Mewa Kunice 15 6 4 5 22 28:38

7. Arka Trzebnice 15 7 1 7 22 47:39

8. Zryw Kłębanowice 15 7 1 7 22 33:37

9. Błękitni Koskowice 15 6 1 8 19 44:48

10. Górnik Lubin 15 5 3 7 18 34:39

11. Relaks Szklary Dolne 15 6 0 9 18 29:47

12. Orzeł Mikołajowice 15 4 3 8 15 26:41

13. Czarni Dziewień 15 4 3 8 15 27:48

14. Albatros Jaśkowice 15 3 1 11 10 26:60

15. Unia Miłoradzice 15 2 2 11 8 18:57

16. Zjednoczeni Snowidza 15 1 1 13 4 14:70

 Kolejka 12:  

Zryw Kłębanowice – Albatros Jaśkowice   5:1
Błękitni Koskowice – Relaks Szklary Dolne  4:2
Odra Ścinawa – Mewa Kunice  6:1
Górnik Lubin – Orzeł Mikołajowice   1:1
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Sparta Rudna  6:1
Czarni Dziewień – Arka Trzebnice   2:3
Sparta Parszowice – Zjednoczeni Snowidza   11:1
Unia Miłoradzice – KS Legnickie Pole   1:4

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA  

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Sparta Grębocice 14 10 2 2 32 45:17

2. Stal Chocianów 15 10 2 3 32 44:20

3. Orla Wąsosz 15 9 3 3 30 34:17

4. Zamet Przemków 15 9 2 4 29 32:18

5. Kaczawa Bieniowice 15 7 2 6 23 20:23

6. Rodło Granowice 15 7 2 6 23 25:24

7. Prochowiczanka Prochowice 14 7 1 6 22 32:29

8. Odra Chobienia 15 6 3 6 21 27:28

9. Konfeks Legnica 15 6 3 6 21 30:20

10. Kuźnia Jawor 15 7 0 8 21 22:32

11. Czarni Rokitki 15 5 4 6 19 20:23

12. Iskra Księginice 15 6 1 8 19 29:37

13. Górnik Złotoryja 15 5 4 6 19 26:28

14. Grom Gromadzyń-Wielowieś 15 5 2 8 17 23:32

15. Iskra Kochlice 15 3 2 10 11 27:36

16. Chojnowianka Chojnów 15 0 1 14 1 15:67

 Kolejka 12:  

Kaczawa Bieniowice – Konfeks Legnica   2:0
Chojnowianka Chojnów – Odra Chobienia   0:2
Kuźnia Jawor – Orla Wąsocz   0:1
Iskra Księginice – Prochowiczanka Prochowice   2:6
Iskra Kochlice – Rodło Granowice  1:2
Zamet Przemków – Sparta Grębocice   2:0
Górnik Złotoryja – Stal Chocianów   3:3
Czarni Rokitki – Grom Gromadzyń-Wielowieś  2:1
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Sparta liderem po 
rundzie jesiennej
 » W klasie A grupy Legnica II, na szczycie tabeli po 

piętnastu meczach znajduje się Sparta Rudna. Na 
drugim miejscu jest Odra Ścinawa. Obie ekipy goni 
Dąb Stowarzyszenie Siedliska. Na pościg będą jed-
nak musieli poczekać już do przyszłego roku.

Koniec rundy jesiennej to 
odpowiedź na wiele py-
tań. Między innymi na 

to, kto ma predyspozycje na 

tytuł najlepszego w tym sezo-
nie. Zdecydowanie liderem 
rozgrywek jest ekipy Sparty 
Rudna, która jednak na ko-

niec uległa Stowarzyszeniu 
Siedliska 1:6. Drugą drużyną 
z ambicjami na mistrzostwo 
klasy A grupy Legnica II jest 
ekipa Ody Ścinawa, która za-
kończyła rundę zwycięstwem 
6:1 nad Mewą Kunice. 

Tylko jeden punkt mniej 
od wyżej wspomnianych 
ma Stowarzyszenie Siedliska, 
które na koniec ograło lide-

ra rozgrywek. Do trzeciej eki-
py, stratę ośmiu punktów ma-
ją Sparta Parszowice i KS Le-
gnickie Pole. Po 22 punkty 
zdobyli Mewa Kunice, Arka 
Trzebnice i Zryw Kłębanowi-
ce. Górnik Lubin po rundzie 
jesiennej zajmuje 10. lokatę. 
Ligę zamykają Zjednoczeni 
Snowidza 4 punktami.

MARIUSZ BABICZ 

Pojedynek Sparty Parszowice z Arką 
Trzebnice wygrali ci drudzy. Zwycięstwo 

umocniło ich na 7. pozycji w lidze
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Szermierczy 
turniej 
Lubińskich szermierzy od-
wiedzili szpadziści z Opola, 
Wadowic, Wrocławia i Świd-
nicy. Wszystko za sprawą 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Drużynowego o Puchar Po-
wiatu Lubińskiego.
W zawodach wystartowali 
zawodnicy z rocznika 2005 
i młodsi. Na najwyższym 
stopniu podium uplasowali 
się współcześni rycerze 
z UKS Start Opole. 
Miejsce drugie należało do 
gospodarzy, UKS MDK 
Olimp Lubin I: w składzie 
Zofia Niewadzi, Hubert Klu-
ghart, Jakub Armata. 
Na trzecim miejscu uplaso-
wali się sportowcy ze Szpa-
dy Wadowice, a na czwartej 
pozycji Kolejarz Wrocław. 
Piąta lokata należała do 
UKS MDK Olimp Lubin II 
w składzie Patryk Cetnar, 
Natalia Buras i Błażej Li-
twin. 
Szóste miejsce należało do 
Flesz Świdnicy I, natomiast 
siódme do UKS MDK Olimp 
Lubin II: w składzie Jan Kaź-
mierczak, Joanna Kołpa 
oraz Bartosz Zbrzyzny. Kla-
syfikację zamknęła ekipa 
Flesz Świdnicy II.  MISZ

Juniorzy Cuprum Lubin liderem rundy
 Pięciosetowa batalia 

juniorów Cuprum Lubin 
z Gwardią Wrocław 
dostarczyła licznie zebranej 
publiczności wielu emocji. 
Obie ekipy walczyły o fotel 
lidera po rundzie jesiennej. 
Po meczu ręce w geście 
radości unieśli lubinianie.

Po sześciu kolejkach, lu-
binianie byli liderem rozgry-
wek z 18 punktami na kon-
cie. Gwardia Wrocław z do-
robkiem 16 punktów, pla-
sowała się na drugim miej-
scu Ligi Juniorów. Obie eki-
py miały zmierzyć się na ko-
niec rundy właśnie ze sobą. 
W Szkole Podstawowej nr 14 
odbyło się spotkanie, które 
miało wielkie znaczenie dla 
układu tabeli.

Na pierwszy rzut oka, go-
spodarze z Lubina byli szyb-
si, skuteczniejsi i lepiej radzili 
sobie przy siatce, czego przy-
kładem jest duet Paweł Ma-
ilicki i Szymon Drzazga, któ-
ry nieraz po bloku zdoby-
wał punkty dla Cuprum. 
W pierwszym secie gospo-
darze pewnie wygrali 25:17.

Niestety dla gospodarzy, 
im dalej w las, tym pewniej 
po parkiecie poruszali się 
przyjezdni. Druga część me-
czu była już bardziej wyrów-
nana. Pomimo początko-
wego prowadzenia lubinian 

i dwóch z rzędu asów ser-
wisowych rozgrywającego 
Pawła Malickiego, pod ko-
niec pojedynku prym wiedli 
podopieczni Piotra Lebiody. 

Rezultat drugiego seta 
podziałał na lubinian bar-
dzo demotywująco. W trze-
ciej części spotkania Gwar-
dia Wrocław prowadziła 
wzorową zagrywkę i dobrze 
atakowała ze środka pola. 
Sporo błędów własnych Cu-
prum Lubin i przyjezdni wy-
grali 25:14.

Czwarty set to odrodze-
nie juniorów Pawła Szabel-
skiego. Lubinianie dobrze 
atakowali ze skrzydeł, a to 
za sprawą rosłego przyjmu-

jącego Krystiana Gawrysia-
ka. Dodatkowo rywali nę-
kał silnymi uderzeniami ze 
środka pola Mateusz Szu-
bart czy Paweł Jakubowski. 
Choć gra była dość wyrów-
nana, to w końcówce zimną 
krew zachowali gospodarze 
i wygrali 25:23. 

Tie-break zaczął się od 
zdobycia punktu przez przy-
jezdnych po błędzie wła-
snym lubinian. Na 1:1 sil-
nym atakiem ze skrzydła do-
prowadził przyjmujący Ma-
teusz Szubart. Po nim, sku-
teczne ataki przeprowadzi-
li Krystian Gawrysiak i Pa-
weł Jakubowski. Pozwoli-
ło to Cuprum na prowadze-

nie 7:5. Znakomite podwój-
ne bloki duetu Paweł Mailic-
ki i Szymon Drzazga ponow-
nie zbiły z pantałyku Gwar-
dię. W środku pola kolegów 
motywował Maciej Gabinet. 
Lubinianie dostali skrzydeł 
i wygrali piątego seta 15:12. 
Dzięki zwycięstwu, Cuprum 
po rundzie jesiennej zostało 
pewnym liderem Ligi Junio-
rów.

– Wygrana smakuje bar-
dzo dobrze. Należy pochwa-
lić kibiców, którzy dopingo-
wali nas przez wszystkie sety. 
Dziękujemy im za to – puen-
tuje Paweł Malicki, rozgry-
wający Cuprum Lubin.

MARIUSZ BABICZ 

Przegrana piłkarek nożnych
 Pomimo wielkiej woli 

walki, podopieczne Andrzeja 
Turkowskiego przegrały na 
swoim terenie z Górnikiem 
Łęczną, 0:1. Bramkę po 
rzucie wolnym zdobyła 
Agata Guściora.

14. seria spotkań ekstra-
ligi kończyła rundę jesienną 
w kobiecych rozgrywkach. 
Lubinianki na Stadionie Gór-
niczym dzielnie stawiały opór 
drugiej ekipie w tabeli. Kibi-
ce oglądali wyrównany bój 
o każdy metr na boisku. 

Bliska zdobycia bramki 
dwukrotnie była Aleksandra 
Jaworek, ale w obu przypad-

kach na posterunku dobrze 
spisywała się bramkarka gości 
– Dorota Wilk. Między słup-
kami Zagłębia wzorowo spi-
sywała się Andżelika Dabęk. 
Tylko raz została zaskoczo-
na i to przy stałym fragmen-
cie gry. Silnym uderzeniem po 
rzucie wolnym, w siatce mie-
dziowych futbolówkę umie-
ściła Agata Guściora. – Wy-
grana cieszy. Nie spodziewa-
łyśmy się takiego rezultatu, bo 
w zeszłym roku przegrałyśmy 
na lubińskiej ziemi – przyzna-
je Agata Guściora, pomocnik 
z Górnika Łęczna.  

 MARIUSZ BABICZ 

Miedziowe dobrze broniły dostępu do swojej 
bramki. Niestety dla nich, jeden stały fragment 

gry, zadecydował o rezultacie całego meczu Fo
t. 
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Zagłębie Lubin – Górnik Łęczna  0:1 (0:0)
Zagłębie Lubin: Dąbek – Płonowska, Salwa, Balog (73 Bugajska), Jelencić, Szym-
kowiak, Ratajczak, Krakowska, Jaworek, Zdunek, Bezdziecka
Górnik Łęczna: Wilk – Parczewska (46 Zawistowska), Hajduk, Górnicka, Kawalec, 
Szewczuk (86 Dyguś), Kwietniewska, Guściora, Hmirova, Kamczyk (73 Jędrzeje-
wicz), Sznyrowska (65 Jaszek)

Zwycięstwo z Gwardią Wrocław umocniło lubinian na pozycji lidera Ligi Juniorów

Cuprum Lubin – KS Gwardia Wrocław  3:2 
 (25:17, 20:25, 14:25, 25:23, 15:12)

podopieczni Piotra Lebiody. 
Rezultat drugiego seta 

podziałał na lubinian bar-
dzo demotywująco. W trze-

Szczypiorniści blisko sensacji!
 » Piłkarze ręczni Zagłę-

bia Lubin we wtorek, 24 
listopada, zagrali zna-
komite zawody! Na tle 
naszpikowanego gwiaz-
dami światowego for-
matu Vive Tauron Kielce 
miedziowi wypadli bar-
dzo dobrze i prowadzili 
równorzędną walkę 
z dużo wyżej notowa-
nym rywalem. Wcze-
śniej piłkarze  Zagłębia 
Lubin odczarowali 
Szczecin, po raz pierw-
szy wygrywając na wy-
jeździe z Pogonią.

Już pierwsza połowa poka-
zała, że kielczanom w Lu-
binie nie będzie łatwo. Lu-

binianie na pierwsze prowa-
dzenie w meczu wyszli w szó-
stej minucie, za sprawą bram-
ki Michała Stankiewicza. To 
właśnie Stanek sprawiał naj-
więcej kłopotów defensywie 
mistrzów Polski i okazał się 
najskuteczniejszym graczem 
meczu z dorobkiem dziewię-
ciu bramek. Na przerwę z pro-

wadzeniem do szatni schodzi-
li lubinianie.

Cztery minuty po prze-
rwie Zagłębie odzyskało trzy-
bramkowe prowadzenie. Jesz-
cze w 38. minucie spotka-
nia na tablicy wyników było 
20:17. Później do głosu doszli 
goście, który odrobili straty 
i doprowadzili do remisu. Vi-
ve prowadzenie z samego po-
czątku spotkania odzyskało 
dopiero w 42. minucie, kie-
dy z drugiej linii trafi ł Krzysz-
tof Lijewski. Miedziowi szyb-
ko odpowiedzieli i był remis 
po 22. W 50. minucie kielcza-
nie odskoczyli na trzy bramki, 
a w samej końcówce na cztery, 
ale pomimo przegranej, lubi-
nianom należą się wielkie bra-
wa za walkę i ambicję! Zagłę-
bie, zaraz po Pogoni (zremi-
sowała z Vive), jest drużyną, 
która napsuła najwięcej krwi 
mistrzom Polski na ligowych 
parkietach.

– Postawiliśmy się naj-

lepszym zawodnikom 
w Polsce i jednym z najlep-
szych w Europie. Wiedzie-
liśmy, że jest szansa z nimi 
nawiązać walkę i tak też 
było. Była walka o każdą 
piłkę i tak powinno być za-
wsze! – podsumował spo-

tkanie Mirosław Gudz, ka-
pitan Zagłębia Lubin.

We wcześniejszym meczu 
MKS Zagłębie Lubin pokona-
ło na wyjeździe Pogoń Szcze-
cin – 27:25. Przełamując złą 
passę.

ŁUKASZ LEMANIK

Pogoń Szczecin – MKS Zagłębie Lubin  25:27 (11:13)

Pogoń: Morawski, Tatar – Grzegorek, Bruna 2, Walczak 1, Gierak 6, Krupa 6, Kry-
siak, Jedziniak 6, Zaremba 2, Kniaziew 2.
Zagłębie: Małecki, Szamryło – Stankiewicz 4, Gumiński 3, Przysiek 3, Kużdeba 8, 
Marciniak, Macharaszwili 3, Szymyślik 2, Wolski, Krieger, Gudz, Bartczak, Pietrusz-
ko, Dżono 4.

MKS Zagłębie Lubin – Vive Tauron Kielce  28:32 (16:15)

Zagłębie: Szamryło, Małecki – Stankiewicz 9, Przysiek 3, Szymyślik 1, Bartczak, 
Wolski, Gumiński 5, Kużdeba 1, Marciniak, Macharashvili, Krieger 3, Gudz, Czuwara, 
Pietruszko 1, Dzono 5.
Vive: Sego, Szmal – Jachlewski 3, Zorman 1, Bielecki 7, Lijewski 7, Strlek 2, Cupić 4, 
Aguinagalde 2, Chrapkowski, Reichmann 5, Kus 1, Vujović, Bis, Fąfara.
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Pomimo przegranej 
z Vive Tauron Kielce, 

lubinianom należą się 
wielkie brawa za 
walkę i ambicję
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Ekipa Stokowca na plus
 KGHM Zagłębie Lubin 

udanie zainaugurowało 
rundę rewanżową 
zasadniczej części sezonu. 
Miedziowi na wyjeździe 
pokonali Podbeskidzie 
Bielsko-Biała 2:1 (1:1).

Wynik otworzyli gospoda-
rze, a pierwszego gola w me-
czu zdobył Robert Dejman. 
Później strzelali już tylko pił-
karze Zagłębia. Zwycięstwo 
dali: Jarosław Jach i Łukasz 
Janoszka.

– Potrzebowaliśmy wygra-
nej i odnieśliśmy zwycięstwo 
w dobrym stylu. Zrewanżo-

waliśmy się Podbeskidziu za 
pierwsze spotkanie w lidze, 
choć muszę przyznać, że ry-
wale grali dziś lepiej, niż wte-
dy, bo lepiej operowali piłką. 
W ostatnich meczach trochę 
brakowało nam szczęścia, 
dziś w kilku sytuacjach nam 
dopisało. To był mecz cięż-
kiej walki, spotkanie kontu-
zją przypłacił Damian Zbo-
zień, ale nic więcej nie mogę 
powiedzieć o jego urazie, bo 
zawodnik przechodzi bada-
nia – przyznaje Piotr Stoko-
wiec, szkoleniowiec Zagłębia 
Lubin.

MARIUSZ BABICZ 

Podbeskidzie Bielsko-Biała – Zagłębie Lubin  1:2
Róbert Demjan 41 – Jarosław Jach 45, Łukasz Janoszka 49
Podbeskidzie: 1. Emilijus Zubas – 32. Adam Pazio, 3. Krystian Nowak, 90. Kristián 
Kolčák (71, 5. Frank Adu Kwame), 15. Adam Mójta – 8. Jakub Kowalski (84, 17. Kamil 
Jonkisz), 27. Adam Deja, 6. Kōhei Katō, 7. Mateusz Możdżeń, 20. Mateusz Szczepa-
niak – 23. Róbert Demjan.
Zagłębie: 1. Martin Polaček – 55. Damian Zbozień, 33. Ľubomír Guldan, 5. Jarosław 
Jach, 3. Đorđe Čotra – 14. Łukasz Janoszka (86, 90. Ján Vlasko), 28. Łukasz Piątek, 20. 
Jarosław Kubicki, 7. Krzysztof Janus (77, 4. Aleksandar Todorovski) – 27. Michal Papa-
dopulos (66, 17. Adrian Rakowski), 26. Krzysztof Piątek.

Po serii potknięć w rozgrywkach ekstraklasy, miedziowi odbili się od dna
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Medal 
młodego bilardzisty
 Wiktor Fortuński, 

jedenastolatek z Lubina, 
stanął na podium 
ogólnopolskiego turnieju 
rankingowego w bilard 10 
bil. Sukces reprezentanta 
DSB Lubin jest podwójny, 
gdyż startował on 
w rywalizacji dla juniorów 
do lat osiemnastu.

Brązowy medal w Ło-
dzi zapewnił naszemu za-
wodnikowi czwarte miej-
sce w klasyfi kacji rankingo-
wej open i trzecie miejsce do 
lat szesnastu. Dzięki tak wy-
śmienitym wynikom, Wik-
tor otrzymał nominacje do 
Mistrzostw Polski Juniorów 
bez gier eliminacyjnych.

MARIUSZ BABICZ 
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Jedenastoletni Wiktor Fortuński rywalizował z osiemnastolatkami. 
Tym bardziej cenny jest brązowy medal, który zdobył

Effector 
odprawiony 
z kwitkiem 

Coraz więcej graczy
 Drugi turniej z cyklu 

Grand Prix Lubina, 
przywiódł do hali tenisowej 
liczne grono amatorów 
tenisa ziemnego. 
Naprzeciw siebie stawali 
starzy znajomi, a także 
nowe osoby, które dopiero 
rozpoczęły przygodę 
w turnieju.

Od godziny 14 do póź-
nych godzin wieczornych, 
hala tenisowa tętniła ży-
ciem. Na trzech kortach ry-
walizowali ze sobą uczest-
nicy deblowego Grand Prix 
Lubina. Niektórzy już mie-

li wprawę po pierwszym cy-
klu tej imprezy, inny nato-
miast po raz pierwszy stanęli 
w szranki z amatorami teni-
sa ziemnego.

– Szczerze mówiąc, to po 
raz pierwszy uczestniczy-
łem w tej rywalizacji. Sam 
poziom jest wysoki. Spo-
ro par gra ze sobą i to widać 
na korcie. Ja z kolegą bierze-
my udział w turnieju po raz 
pierwszy, a te zgrane duety 
raczej wygrywają turnieje – 
przyznaje Paweł Grocholski, 
uczestnik deblowego Grand 
Prix Lubina.

MARIUSZ BABICZ 
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Deblowa impreza w hali tenisowej to znakomita okazja do aktywno-
ści fizycznej z przyjaciółmi
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 » We własnej hali, Cu-
prum Lubin podejmo-
wało Effectora Kielce. 
Zespół, który zamyka li-
gową tabelę napsuł 
nieco nerwów ekipie 
Gheorghe Cretu. Osta-
tecznie jednak, wynik 
spotkania był korzyst-
ny dla lubinian.

Wynik pierwszego 
seta otworzył ata-
kiem ze skrzydła 

Sławomir Jungiewicz. Ko-
lejne dwie akcje to rów-
nież tryumf przyjezdnych. 
Najpierw zablokowany zo-
stał Keith Pupart, a następ-
nie na 3:1 dla Kielc, wynik 
ustalił Michał Kędzierski. 

Lubinianie przystąpili do 
ataku. Wynik gonili Mar-
cin Możdżonek, Szymon 
Romać, a także Wojciech 
Włodarczyk, który zdo-
bywał punkty po błędach 
rywali w elemencie bloku. 
Do końca tej części spotka-
nia, pojedynek należał do 
niezwykle wyrównanych. 
Gospodarze wygrali 31:29, 
a ostatni punkt zdobył Ma-
ciej Gorzkiewicz.

W drugim secie od same-
go początku rywali zastopo-
wali Marcus Böhme i Mate-
usz Malinowski. Lubinianie 
kontrolowali przebieg spo-
tkania i co chwilę wycho-
dzili na kilkupunktowe pro-
wadzenie. Seta, asem serwi-
sowym zakończył Marcin 
Możdżonek i Cuprum wy-
grało 25:20.

W trzecim secie do-
syć długo Effector był gó-
rą i pewnie prowadził. Dość 
dużą stratę zaczęli odrabiać 

Marcin Możdżonek i Mate-
usz Malinowski. Zwłaszcza 
ten drugi kompletnie wybił 
z rytmu przeciwnika. Torpe-
dy młodego atakującego by-
ły nie do przyjęcia. Od sta-
nu 13:13, lubinianie zaczęli 
przejmować inicjatywę i role 
się odwróciły. Gospodarze 
nie oddali korzystnego re-
zultatu i wygrali seta 25:22, 
a cały mecz 3:0. MVP został 
okrzyknięty Mateusz Mali-
nowski.

MARIUSZ BABICZ 

Cuprum Lubin – Effector Kielce  3:0 
 (31:29, 25:20, 25:22)
Cuprum Lubin: Wojciech Włodarczyk, Keith Pupart, Marcin Możdżonek, Mar-
cus Böhme, Szymon Romać, Grzegorz Łomacz, Paweł Rusek (libero) oraz Mate-
usz Malinowski, Maciej Gorzkiewicz
Effector Kielce: Andreas Takvam, Michał Kędzierski, Adrian Buchowski, Sławo-
mir Jungiewicz, Mateusz Bieniek, Krzysztof Wierzbowski, Damian Sobczak (libe-
ro) oraz Jędrzej Maćkowiak, Igor Vitiuk, Marcin Komenda 

Cuprum Lubin 
dopisało na swoje 

konto 3 punkty 
i przez chwilę było 
liderem rozgrywek 

PlusLigi
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Miażdżące zwycięstwa lubinianek
 » Mecz do jednej 

bramki – tak w skrócie 
można podsumować 
pierwsze i drugie spo-
tkanie trzeciej rundy 
Challenge Cup pomię-
dzy Metraco Zagłębiem 
Lubin a Maccabi Arazim 
Ramat gan. Miedziowe 
nie dały najmniejszych 
szans rywalkom i pew-
nie awansowały do ko-
lejnej rundy europej-
skich rozgrywek.

W pierwszym meczu 
do przerwy zespół 
z Izraela rzucił tylko 

dwie bramki. Podopieczne 
Bożeny Karkut w tym czasie 
trafi ały aż 20 razy i po pierw-
szej połowie mieliśmy wynik 
20:2. Oglądając mecz, moż-
na było odnieść wrażenie, że 
nie jest to pucharowa potycz-
ka, a konfrontacja z rywalem 
z drugiej ligi. Zawodniczki 
Maccabi popełniały elemen-
tarne błędy zarówno w ata-
ku, jak i w obronie i nie mia-
ły nic do powiedzenia. W eki-
pie Metraco Zagłębia Lubin 
wystąpiły wszystkie zawod-
niczki wpisane do protokołu 
i wszystkie wpisały się na listę 
strzelców. 29 bramek przewa-
gi mówi samo za siebie.

W drugiej konfrontacji, po 
trzech minutach było 3:1 dla 
podopiecznych Bożeny Kar-
kut. 

W ósmej minucie ekipa 
z Izraela miała na swoim kon-
cie dwie bramki – dokładnie 
tyle ile przez całą pierwszą 
połowę pierwszego meczu. 
Dziesięciobramkowe prowa-
dzenie Metraco Zagłębie Lu-
bin osiągnęło w 19. minucie, 
kiedy rzut karny wykorzysta-
ła Żana Marić. Wówczas by-
ło 13:3. Do przerwy przewaga 
miedziowych jeszcze wzrosła 
i wynosiła szesnaście trafi eń.

W drugiej połowie obraz 
gry niewiele się zmienił. Dru-
żyny grały, wyczekując na 
końcową syrenę. Lubinianki 
miały okazję przetrenować 
różnie rozwiązania taktycz-
ne. Miedziowe wygrały osta-
tecznie i pewnie awansowa-
ły do kolejnej rundy Challen-
ge Cup.

ŁUKASZ LEMANIK

Pojedynki trzeciej rundy Challenge 
Cup, były dla piłkarek z Lubina 

dobrym treningiem. Na parkiecie 
mogliśmy podziwiać grę wszystkich 

zawodniczek Zagłębia

Metraco Zagłębie Lubin – Maccabi Arazim Ramat gan  41:12 (20:2)

Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka 2, Załęczna 3, Konofał 6, Premović 8, Wiertelak 5, Wal-
czak 3, Marić 10, Jochymek 3, Milojević 1.
Maccabi: Grauer, Metsner – Shir 1, Danan, Maksimović 1, Dorenboust 1, Nimni 1, Rozenthein 
2, Grozovsky 3, Farbman 1, Bulava 2.

Maccabi Arazim Ramat gan – Metraco Zagłębie Lubin  17:37 (6:22)

Maccabi: Grauer, Metsner – Shir , Danan, Maksimović , Dorenboust 1, Nimni 1, Rozenthein 4, 
Grozovsky 5, Farbman , Bulava 5, Elbaz 1.
Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka , Załęczna 2, Konofał 1, Premović 9, Wiertelak 5, Walczak 
6, Marić 6, Jochymek 2, Milojević 6.
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